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R ę k o p is ó w  R e i a k o y a  n ie  u w r a m  
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w U c z o r e m .
o ; ł o s « .  l a  p r  -y jm u je  s i ę  do g o d s ln y  fi w ie s s ó r .

DZIENII
PISMO

Dłut' rw. k»wrr. p-^ircz. iv>.
t \  eriurnerata: W  k ró lu  1.— 3.— fi — f .

,  ż i iŁpią n h ».no ; i ;o  a.— i*.
Za z«i>anę «rir«*tł 30 koo.

OGŁOSZENIA: Za w ie r s z  pe ti tow y lub J e c  miejsce, 
p r r e d  t a k a l e m  40 kop. p i e r w s z y  t 20 k " ? . każ-Jj- n a ­
s t ę p n y  ra z ,  s a  tek s tem  Ze k o p .p ie r w s z y  i 10 kop. o a -  
st,.-pny ra z ,  70.w ad. Ż ałobne po 40 kop W m  o y r ,  
„ N a d e a ia n e "  w ie r s z  p e t i to w j  ,ub  Jo ^o  roiJj «■ i

iS iC  SPOŁECZNI i LITERACKU.
Numer pojedynczy 5 kop.

P r  ► n o ra « r* tę  I o g ł o s z e n i a  p r z y j r o i f j  
A d m l . t l s t r a c y a

■]w

-S&f.

ELIZA ORZESZKOWA
1 8 4 2  - 1 8 1 0 .

Wczoraj o godzinie 9 rano wielkie serce polskie, trudem ofiarnego żywota i krwawym
naszych nieubłaganych zmordowane. przestało,

Wdzięczna a nieśmiertelna pamięć niechaj towarzyszy imieniowi 
cie narodowi swemu oddała!...

swe

P o c z ą tk o w o  -  p r z y g o t o w a w c z a  s z k o ła dl* dzieci polski' li 
płci obojga

Zofii Zukiew iczow ej
K i j ó w ,  F u n d u l r l e j o w s k a  N p  2 6 ,  t e l .  N p  2 2 - 6 2 .  171)04 Zapii dzieci i epzamina wstepne od 1-go maja.Zapił, dzieci i egzamina wstępne od 1 go maja.

C y r k  „ H ip p o -P a la c e T|. i w niedzielę dnia 9
n i l / A  I S n R I P C D T V  primadonny teatrów Cosar. 

maJa U W  A  I k U N U Ł n  I Y  j wiełkibj opery Paryskiej.

jfc ]ermolcnko-]Hżincj,
tendra Mo?k:cw?kich i Polersburskich teatrów

D. Jużina j pianisty G. Makridi.
P i i c :  wi^lu innych pirśni w każdym koncercie za specyalnem poiwcleniem, 
da nem pr/.oz p. Hartew ld’a wyłącz, p.p. N . i D. i u ż i n y m .  wykonane zostaną

„Pieśni Katorgi”
S c  „ogóły w afiszach. Bilety nabywać można w kasie cyrku. 17721

Z A R Z A Dv

Petersburskiego Banku 
Dyskontowego i Pożyczkowego

p„dajc d ;  powszechnej wiademośti, żo na mocy rozporząlżenia P. Ministra 
Skarbu nastąpi otwarcie filii llanku:

Dnia l-go lipca w m. C Z E R K A S A C H  gub. kijowskiej.
„ O go maja w m. S M I L E  gnb. kijowskiej.

Pilic tu będą dokonywały wszystkich operacyi przewidzianych w ustawio Banku.

Sala Klubu Towarzyskiego
T) n i • 7 niaia

W.-Włodzimierska 45. (Oh 
,, w  szczcstwiccnoje Sobranie).

Dnia 7 maja odbędzie się lbO_’2

KONCERT
basa L  Z l W l O C R I E i l

przy łaskawym współudziale pp. A Sławicz Regemey, A Sławskiej, A. Radwan; 
pp. J. Pullkowakieuo I R. Regamey Fortepian zh sKEdu J. Kerntopf. Początek 
o g. 8 i pół w. B i ld y  do nabycia w k^iętr. Wł. Idzikowskiego, Krcszcz. 35.

Owczarnia Porycka
(dawniej) K O N IN C H S K A  czy-lej krwi 
Rambouillet Hr. Stanisława Czackiegj 
rorpoczyLa sprzedaż baranów 1 czerw­
ca. Adres pefczt. i telegraficz.- Pcryck 
gnb. wołyńska, st. kolej! W łodzimierz- 
Wołyński, skąd keńmi do Porycka 25 
wiorst. 17952

1-a £scz.iica dentystyczna
3 5  K r s s u s a t y k  3 5 .

przy lecznicy c h i r u r g .  16268

i M j e O T W O L F H E I M
z Warszawy ordynuje, jak zwykle od 
1 maja do l  października w Bad Nnu- 
helm, Reinhardstrasse 1—3. 17986

D r O z e r m a k ^ ^ r k o b 6 1 -2
S yf ,  wen., moczopłc. (spec kur. strict) 
niem. płc. Wszysi.  spec. spos. knr. Od­
dziel. łóżka. *-11J18

Sr. Jfad. ] .  Rakowski
chirurg, we włas. lecc. M. W łodz. 356. 
9—10 i 4—6 pp. tolef. 26 92. 13911

K O H I f i  wierzchowe i zaprzę 
gowe.

Buhaiki ras* siwej ui m-■ »  •  jdgijej sprze­
daje J.m Drzewiecki,  maj. Strzyżakó^, 
st. kol., pnezt., tełegr.  O r a t o w a ,  gnb. 
kijowskiej. 16155

S o Iowo 
i isonowc 

N a rezerworry 
N a kotły 

N i d ro 'y  
N a dachy 

17730 Syberyjski'
i Jakowlowskie.

S ta l
Re o ro w a

Na instrumenty,

B e l k ii i
Dwuteowe 

N a podkłady.
m C EN Y  HURTOWEm

Poleca

F E L I K S  D E S S L E R
Kijów, Kroszczaiyk 14, te!. 12-49.

Student uolak
wsi na lato za siw-omne wynagrodź, lub 
rocznej. Funduklejowska 63 m. 16.

17962

Sala Klub u,,Ogniwo".
D Z IŚ

Jłajnowsze
Piosenki

Od-p'ewa Leon Prawdzie 18041

Leyuiao
„Marynarz" -  n.e> n ^ 

„Wywiad" -  ’  ̂ ^
Bilety o 6-ej w k iV e  klubu.

Feny od 75 k' p.
D l a  u c i ą c y c h  s i ę  5 0  k o p .

Początek o godz. 8 i pul.

12 klaczy Anglo-arabek
(z nich 9 z łoszętaur) b. rasów, u 
przęzi. i w ierzch, a także kilkanaście 
1, 2 i 3 latok sprzedaje się z powodu 
zamierzonego zwinięć ia hodowli w m a­
jątku Ś N I E Ż N A ,  Marya kolei R o i  
P. Z. D. o !2 wior-i, siacya pocztowa 
B o s y  B r ó d ,  adresować do /a r z ą d a .

Agronom £
miockio, poszukuje m o k a  zarządz-ją- 
icgo. Ul. Bczakowska Nr 17 w skin 
piku Siergiejewu b. Janson. 1801 i

N o ta tk i  in f o rm a o y j it* .
BlOru kl|.  rzBkat Tow. dobroozyn

**śol. M.-Zytomlerski N r. R, otw arte 
ksżdodziennie od 10 do 2 oprócz kwiat
1 niedziel.

Tamże gadzinach binrnwych mo­
żna zasięgnąć wszelaich ehjaśujrń, dety 
czących wydziału łetnisk.

Wydział Letnisk di zy kij. rz -kat. Tow 
dobroczynności M.-Zytomirreka N r ><. 
Zapis dźioci l s  I.etniska każdod/.ienme 
od 5 do t) oprócz św.ąt i n icd; ie 1.

Zarzęd Tow pom. ttud. poi. unlw 
kljow. VVielka Źytemiehr.a Nr # ia, 12  
od 4 do 6.

Blure pośrednictwa pracy </ vj*7-
ku oficyalistów na Kusi> - h reszw atik  
42 m. 29, poleca kandydatów na v,*zfl- 
kie posady w rolnictwie i przoiDrżie 
rolnym. Giwarte w dnie pc.rszoonie 
od 10—5 po poł.

Biuro Polskiego Towarzystwa ko 
lonil letnich W. Podwal na U.-t. y iw .u- 
ts od 3 do 8.

Biuro prtioy przy k![. rz. k«t Tow 
dobreozynnońol Mała Żytomierska Nr 
8, otwarte codziennie od JO do 5 opr i  
świąt i niedziel. Schronisko św Jadw i­
gi przy biurze pracy.

Blu-n Związku rśwn. keblet pul
aklob otwarie od g 12 — I ,  oprócz te­
go wo wtorki i piątki od 5 -7 wierz., 
przyimujr wpisy oraz udziela informa­
c j i .  Krerzczatyk Nr. 34 m. 25.

Kolo Kobiet Polek. Biuro zarządu 
(Fnnduklejowska 26 m. 1) otwarte co­
dziennie od I I  do 1 oprócz świąt i nm- 
dzicl.

€liza Orzeszkowa.
Po długich i ciężkich cierpieniach 

zmarła \rczoraj w Grodnie Eliza Orzeszko 
•wa, której imię cały uświadomiony ogól 
polski od wielu już lat ze czcią i miłością 
zwykł był wymawiać.

Urodziła się w 1842 r. we wsi Mil­
ko wszczyźnie w Grodziońskiem z ojca Bene­
dykta Tawłowskiego i m aiki Franciszki 
z Kamieńskich, i całe swe dzieciństwo w tym 
rodzinnym m ajątku spędził .

Rodzina Pawłowskich należała do bar­
dzo zamożnych; obszerny dom w M lkow 
pzczyźnie otaczał piękny ogród i życ e małej 
Riizy i starszej jej siostry Klementyny pły­
nęło, jak  zwykle w domach obywatelskich, 
przy boku guwernantki, panny Kobylińskiej 
i bony niemki, sprowadzonej dla wprawy 
w tym  języku.

\N r. 1852 zaraz po śmierci starszej 
siostry wywieziono dziesięcioletnią Elizę r.a 
pensy o do klasztoru Sakramentok w Wnr 
s .awic, na k t ó r  j bawiła do roku 18 ,37.

Vi 17 roku życia wydano ją zamąż za

starszego od niej o lat dwadzieścia właści­
ciela wsi Ludwinów o, p. Piotra Orzeszkę, po 
śmierci którego w r. 1864 przeniosła s :ę 
Orzeszkowa do Grodno, gdzie wyszła pcw 
tóraie zamąż za a jw okata  Stanisława Na- 
horaklego.

Odtąd stale mieszkała w G.odnie i tu 
w dniu 5 maja b. r. o godzinie 9 rano za­
kończyła życie od a taku  sercowego.

W krótkiem, pobieżnem naszkicowaniu 
dat głównych z życia wielkiej autorki t ru ­
dno je s t  mówić o tera — czem była dla nbs 
i jak ą  spuściznę narodowi swemu zostawiła.

Jest  to dorobek ilościowo olbrzymi, 
a pod względem zawartości swej należy do 
najbogatszych i najcenniejszych spuścizn li­
terackich, jakie ubiegłe i obecne stulecie 
nam przekazało.

Autorka Meira Ezofowicza, Nad Niem­
nem, Ad Astra, Glona victis i tylu innych 
a rcydzuł powieściowych należy nie tylko do 
najznakomitszych i najgłębszych aulorek 
polskich, ale i do najlepszych, najofiarniej­
szych i najbardziej zasłużonych obywatelek 
'naszego kraju.

Kroczyła zawsze na przedzie, z uczuciom 
Lkliwig.) współczucia dotykała ran i grze­
chów' polskich, a każdy Jej czyn literacki

i życiowy nacechowany był ogromną miło­
ścią i zupełnem oddaniem się dla Ojczyzny.

Zgasł um ysł potężny, przestało bić 
serce mężne, ofiarne i kochające.

P n e d  trzema laty z powodu Jej jubi­
leuszu czterdziestoletniego pisaliśmy:

„Ona jes t  dla nas, jako niemilknący
głos czynu, który od kowadła w rozbłysku 
miliona iskier złocistych weła—czuj duch!— 
i nowe iskry nieci, i rdzawe łańcuchy rozbi­
ja, i świeże potężne moce wykuwa, I za to 
J  j cześć! 1 za to naród nasz wierny na ca­
łym obszarze ziem swoich i na wszystkich 
krańcach swego rozproszenia, swoich wy- 
gnań i swrego tułactwa, hołd Jej swój skła­
da i posyła do Grodna wyrazy podziwu i
szczerej, serdecznej, głębokiej miłości. Była 
zawsze z nami, dzisiaj my wszyscy jes teśm y 
przy Niej“.

...PrKy Jej mogde, we wspólnym hol-
J z b !

Edward Paszkowski.

25-lecie Sokoła w Krakowie.
—o—

S.ikul ki*kowski ot>cLodził w poniedziałek uro­
czyście 25 rocznicę swego założenia. Rano o g. 10 i 
pół odbyło się nabożeństwo w koś dole U efcrm stór .

Przed ołtarzem zasiedli: prezes związku sokolego, F i ­
szer, 1 członak rydz ia łu  związku, Wallck, delegat So­
koła Mscinrzy ze l.wowa i okręgn V lwowskiego, Czaj­
kowski, prezes Sokoła krakowskiego. W kościele usta­
wiły się przybyła de legac je  sokolskie z okręgu kra­
kowskiego, sztandar Sokoła krakowskiego, starszyzny 
cochowe z chorągwiami i buzdyganami. Śpiował chór 
Sokoła. Po nabożeństwie ruszył pochód z muzyką do 
gmachu Sokoła. Po defiladzie odbył się poranek Na 
estradzie zajęli miejsca sokoli jubilaci, należący do 
stowarzyszenia od chwili założenia.

Przemawiali: Turski, który uczcił jub.latów, wi 
ceprezcs Szarski, Fiszer, Cząjkowski, dalej imieniem 
jubilatów sokołów budowniczy Kryżaoowski.

Dyrektor teatru lutowego, Rygior, w stroju so­
kolim d-Hamował wiersz Kubalskiozo i cli óa A g i-  
m e u m u io  Słowackiego. iT rac ek  zik( ń-zył się śpie­
wom cbó-aliijm. Popołudniu odbyły się popisy 1 Luna­
tyczne L roozyst osi zak"ń'Vyła wiecz rmca.'  -

Otrzymaliśmy z Petersburga krótką te­
legraficzną wiadi-mość o tem, że do rfdy 
ministrów wniesiony został projekt prawa, 
zabrani ljącego cudzoziemcom, którzy po 
przyjęciu rosyjskiego poddaństwa osiedlili 
się na Wołyniu, Ukrainie i Podolu, jako

też osobom, które z Królestwa do trzech n a ­
szych gubernii się przesiedliły —nabywania, 
posiadania i użytkowania ziemi poza osada­
mi miejskiemu

Jeśli t.i wiadomość okaże się prawdzi­
wą, to stoimy wobec uowego prawa wyjąt­
kowego, wymierzonego przeciw polakom. 
Trudno naturalnie z lakonicznej depeszy są ­
dzić o doniosłości i rozmiarach projektowa­
nych ograniczeń co do nabywania i posia­
dania ziemi i o tem będzie czas mówić, gdy 
sżczegółowsze posiadać będziemy informacje. 
Na razie zdawaćby się mogło, że projekto­
wane prawa wyjątkowe idą dalej, niż s łyn­
ne ukazy z 10 grudnia 1865 r., z 27 g ru ­
dnia 18S4 r. i z 2 lutego 1891 r ,  źe spe- 
cyalne przepisy, tyczące się wołyńskiej gu- 
burnii, stosują do gubernii podoiskwi i ki- 
jow skbj, że stwarzają nieznane doląd 
uszczuplenia prawne dła cudzoziemców, k tó ­
rzy uzyskali poddaństwo państwa r -sy j- 
*kiego.

Tak, czy inaczej, rząd projektuje znfia- 
nę postanowień Najwyższego Ukazu z 1 m a­
ja 19 5 roku, którym, w wykonaniu art. 7 
Ukazu z 12 grudnia 1904 r., z e z w o l o n o  
„osobom pochodzenia polskiego* (bez żad­
nego ograniczenia ani zastrzeżeniu)—* w gra­
nicach dziewięciu gubernii zachodnich dzier­
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żawić na ogólnych warunkach i bez ogra­
niczeń terminów majątki ziemskie, jako ttż  
nabywać wszelkimi dozwolonymi prawnie 
sposobami na własność i dożywotnie wła­
danie i brać w zastaw takież majątki od 
osób polskiego pochodzenia (art. 1)“— a na­
wet i od rosyan w pewnych określonych 
wypadkach i z zezwolenia generał guberna­
torów i gubernatorów.

Ciężkie nadchodzą czasy. Proklamo­
wana przez słynny ukaz senatu z d. 4 wrze­
śnia z. r. polityka wynarodowienia i rusyfi- 
kacyi polaków zamieszkałych na Rusi za­
czyna przybieraćjcoraz realniejsze i dotkliw­
sze formy. Walka została nam wydana na 
różnych frontach. Oświata* religia, ziem- 
stwa—wreszcie ziemia: na wszystkich tych 
polach chodzi rządowi p. Stołypina o zgnie­
cenie na3, o usunięcie naszego znaczenia i 
wpływu, o zrobienie z Rusi kraju wyłą­
cznie rosyjskiego.

Tę walkę my przetrwać musimy. Ale, 
żeby się ta stało, powinniśmy zdać sobie 
sprawę z niebezpieczeństwa i zrozumieć, że 
na calem społeczeństwie polskiem cięży ol­
brzymia odpowiedzialność za wynik tej wal­
ki i że aa  jego barkach le*y obowiązek o* 
brony. '

Chodzi o to, ażeby dla każdego z nas 
było jasnem iż srożąca się obecnie rea k c ja  
nie chce się już  liczyć z tern, co Rosyi przy­
niosły lata 1905 i 1906 i że wskutek tego, 
n am  wypada się trzymać tej samej, a może 
jeszcze baczniejszej taktyki odpornej, niż 
przed wojną rosyjsko japońską.

Specjalnie zaś co do ziemi, tej naj­
pewniejszej tutaj podstawy bytu narodowe­
go, baczność {społeczeństwa powinuaby być 
znacznie większą, niż jest dziś.

Musimy to niestety wyznać, iż na tern 
polu lata ostatnie wykazują pewną opiesza­
łość, czy też lekkomyślność wcale niepożą­
daną. Ukaz z dn. I maja 1905, dając moż­
ność kupna polskiej ziemi przez polaków, 
rozwiązał zbytnio ręce tutejszemu ziemiań- 
stwu. Ziemia przestała być tyni skarbem 
nienaruszalnym, za jaki ją  miano u nas do­
tychczas. J;ik gdyby wszelkie niebezpieczeń­
stwo minęło, jakgdyby po r. 19G5 liczebność 
nasza na Rusi miała wzrastać szyhko i sta­
le, jak  gdyby usunięte były wszelkie t ru ­
dności i ograniczenia napływu polaków z 
inDych dzielnic—rozpoczęła się w naszych 
guberniach na wielką skalę sprzedaż ziem 
i jej parcelacja, a chociaż parcelacja ta w 
większości wypadków nie była połączona z 
osiedleniem się wśród nas obcego napływo­
wego żywiołu, to jednak  mimo to musiała 
się zmniejszać liczba poisklch właścicieli 
ziemskich, liczba dwerów na-szych, to znaczy 
ognisk naszej kultury.

W ten sposób sami siebie dotkliwie 
osłabialiśmy. Tak dalej być nie nuże. 
Wobec rozpoczętej na całej linii przeciwko 
polskiemu społeczeństwu wojny, wobec z a ­
powiedzi nowych ograniczeń co do nabywa­
nia i posiadania ziemi w naszym kraju, zie­
mia polska winna być znów na Rosi tym  
nietykalnym, nienaruszalnym skarbem, k tó ­
rego mają jak oka w głowie strzedz jedno­
stki, rodiiny i naród cały.

Jeśli mamy się ostać wobec grożącego 
niebezpieczeństwa, to hasłem naszem być 
winno: nie stracić ani piędzi ziemi.

I 3.
mmammmmammmmm

Zwrot w sprawie spadku po 
ks. Bohdanie Ogińskim.
Sprawa spadku po ks. Bohdanie Ogiń 

skim przybrała obrót, zdaje się, przez wielu 
oczekiwany i pożądany. Do dawniejszych 
rewizyi i aresztowań, o których już pisaliś­
my, w ostatnich dniach pizybyło jeszcze 
kiika bardzo ważnych aresztowań. W  dn. 
1 (U )  maja zaaresztowany został adw. Adam­
czewski z Rygi, ayreKtor kasy emerytalnej 
kolei petersburskiej Olszewski, nad którym 
ustanowiono bardzo surowy nadzór. Prócz 
tego zaaresztowani zostali Michałowski i b. 
wikary kościoła św. Katarzyny w Petersbur­
gu, ks. Dombrowski. Areszt ks. Dombrcw- 
skiego nastąmł w W itebsku z rozporządze­
nia sędziego śledczego Jurewicza, gdzie zaa­
resztowany przebywał w ostatnich czasach. 
Dalej zaaresztowano przepisywacza testa­
mentu p. Monkiewicza i troje osób: Sergije- 
wa, Mieńszotkina i Długołęckiego, którym 
śledztwo przypisuje rolę pośredników w tej 
sprawie. Wśród osób, które składały ze­
znania, znajduje się również ks, Pietkiewicz. 
Decyzya sędziego śledczego o pociągnięciu 
do odpowiedzialności-sąd iwej dym isjonowa­
nego kap lta ra  Wonlarlarskiego i innych 
osób za sfałszowanie testamentu już nastą­
piła, ale sam Wonlarlarskij przebywa jesz­
cze na wolnej stopie. W pułku Preubrażeń 
skim Wonlarlarskii r a  trzy dni przed rewi- 
zyą otrzymał dymisję.

Pierwszemi danemi, k tóra wzbudz ły 
wątpliwość w autentyozuosć testamentu, 
były sprzeczne zeznania, jakłe złożyli świad­
kowie podpisani na testamencie u sędziego 
pokoju. Wyjaśniła się wtedy, iż nikt ze 
świadków w lipcu 1903 r ,  kiedy to testa­
ment układano, w Rydze nie był. Istnieją 
pierwsze przypuszczenia, iż w sprawie sfał­
szowania testamentu zamieszana jest cała 
organizacya, przyczem inicjatywa pochodzić 
miała nie od kap. Woniałarakftgo. W ty m ­
że sam ym  stopniu, jak  testament przedsta­
wiony prz -z Wonlarlarskiego, polscy spad­
kobiercy uważają za wątpliwe testamenty, 
będące w pooiadaniu Gajdebnrowej, których 
znalazło się aż trzy. Do protestu polskich 
spadkobierców z hr. Józefem Zuluskim z Iwo­
nicza na czele, zamierza przyłączyć się, jak 
donoszą „B.rż. Wied.“, legalny spadkobierca 
gen. Fłautin.

Wszelaie dane składają się na to, ie  
zatarg o miliony ks. Ogińskiago zakończy

się ogromnym i sensacyjnym procesem. 
W obecnej chwili zorganizowana już została 
obrona Wonlarlarskiego.

Obrony podjęli się adw. Andrejewskij, 
Goldsztein i Borodin.

W y j E s c a t W .

Akademicki klub turystyczny we Lwowie orga­
nizuje w ciąga tegorocznych wakacyi oprócz szerrgu 
mniejszych wycieczek następujące wycieczki większe:

ł )  Wycieczka piesza w A lpy .’ Od granicy Ty­
rolu i Szwajtarvi, przez Pitudniuw y 'Tyrol, Dolomity, 
Kobe Tanem , Salzburg, Karyntyę. Alpy Julijskie, 
Styryę, Semmeriniz do Wiednia. Czas od d. 15 lipca 
do 3L »ierpnia. Kolej około 60 koron. ł 'row. kol 
Mieczysław Lsutowicz. W programie wyjście na ła­
twiejszo szczyty.

2) Od 1  18 l !pca do 8 sierpnia wycieczka do 
Ojcowa i n i  Litwę. Potrzebne paszporty. Wyjazd 
z Krakowa po obchodzie Grunwaldzkim. Prow. kol. 
Michał Zdrójkowski (Lwów, Sikoła ,asowa). Kolej 
około 40 koron.

3) Od d. 18 lipca do 25 sierpnia wycieczka do 
Belgii i Iiulandyi. Tam p rzcz Wiedeń, Passawę, No- 
rymbergyę, Fraukfurt,  Mop„acyę, Renem do Kolonii — 
powrót przez N orderm y, Hamburg, Berlin. Kolej oko­
ło 150 koron. Prcw. kol. Jerzy Konarski, Lwów, ul. 
Zamantynowska 38

,4)  Od d. 20 lipca do 27 lipca wycieczka w Be­
skid Środkowy z Liska przez Baligród, Lutowiska do 
Sianek; okolico źródeł Strwiąza, Dniestru i Sanu. 
Prow. i inform. kol, Bronisław PrRfelowicz, sl. praw. 
Sauok.

5) Od d, 25 lipea do 6 sierpnia wycieczka do 
Dalmacyi (okolice Spalała i Salony, orer okaTczne gó­
ry ł  wyspy). W drodze tsm zwiedzenie budapeszto. 
/ .g r z e b ią  i Fiumo, z powrotem Wenecyi, Tryjcstu, 
grot v Poslojne) i Wiedniu. Kol. kor. 80. prow.
■ infor. inż. Jan  Weber, Lwów, Politechnika.

6) Od d. 3 )  lipca do 3 sierpnii wycieczka w 
Gorgany (Dnboczanka 1757 m., Sewola 1818 m .  J ..o- 
wyszcze 1815 m., Wysoka 1808 m ). 1 row. kol. Mie­
czysław szydłowski, Lwów, Politechnika!

7) Od d. 1 sierpnia do 30 sierpnia wycieczka 
łodziami Dniestrem z Okopów św. Trójcy dc Mcrza 
Czarnego. W powrocie zwiedzenie O desy i Kiyinu. 
Ilość uczestników ograniczona. Irifjr i prow. kol. Ju- 
liosz Mokłowssi, Lwów, nl. Tarnowskiego 9.

8j Od d 1 sierpnia do 3 t  sierpnia wycieczka 
na Kankaz (t Iko (Pa wprawnych turystów). W yśpię 
na Elbrus (5600 m.), zwicdzeuie Piotrgórska, Baku, 
Tyflisu, Batumu, Kulaisu i Wojennej Gruzińskiej Drc-gi.; 
Ilość uczestników cgrauirzuna. Prow. i m f -r. p. An­
toni Ojrzyński, Warszawa, ul. Włodzimierska 25.

9 ) "Od 7 sierpnia dn 15 siori nia wycieczka w 
Alpy Rodaiańskie w północnym Siedmiogrodzie. Po 
zwiedzenia kopalń uli w łiouaszok. przejdą uczestnicy 
przez góry . laposkie (C z y b lm  1842 m.) i Uidniiń?kie 
\ lp y  oo Pietrosza (2?u5 m.) po Krowi Róg (luoul 
2289 m.l; zejście do Durnej W atry  nic Bukowinie, po­
wrót przez Ćzerniowce. Prow. kol. Mioczyslaw S ij 
dtowski. Lwów. Politechnika.

10) Od d 8 sierpnia do .31 siurpn:a wycieczka 
na Mont Blanc (4818 m.) i Monte Rosa (4683 n l  
Tylko dla wprawnych torystów. Prow. i infor. d r T a ­
deusz Ostrowski, Lwów, ul. Pijarów 4.

11) Od u 15 sierpnia do 25 sierpnia wycieczka 
do Orawskich Zamków, w E i t ry ,  Niżne Tatry ort Ro­
senbergu i Korytnicy, po Indową grotę Doboszyńsaą. 
Prow. kol. Józef. Szenk, Lwów, Politechnika-

12) Prawdopodobnie odbędzie się od d. 20 lioca 
do 10 sierpnia piesza wycieczka po Morawach i Cze 
chacb. Zostanie oca zadecydowaną dopiero d. 1 lipca. 
Prow. i inf-.-r. d r Mieczysław Orłowicz, Lwów, Dom 
Akademicki.

Adres Klubu we Lwowie: Akadomicki Klnb 
Turystyczny, Lwów, Dom Akademicki; w Zakopanem 
(od d. 15 lipca do 1 września) ul. Krupówki 51.

Sprawa finlandzka.
Petycye cudzoziemców.

Tekst rezolucyi izby handlowej w New 
Castle przesłanej Dumie Państwowej brzmi 
jak  następuje:

.Zgromadzona tu  rada izby handlowej 
w New-Castle dowiaduje się z głębokim 
sm utkiem  o projektowanej zmianie aytuacyi 
ekonomicznej i politycznej FinlanJyi, która 
może spowodować smutne następstwa dla 
wszystkich środowisk angielskich, pozostają­
cych w stosunkach handlowych z Finlanuyą. 
Rada uważa dlatego, że należy przedsięwziąć 
wszelkie środki zgodne z etykietą między­
narodową, by zapobiedz o ile możności urze­
czywistnieniu tej zmiany, która wywołuje 
oLawy, że przyczyni uszczerbek interesom 
angielskim w kraju, gdzie handel angielski 
rozwijał się szybko i pomyślnie, zmiany mo­
gącej również cabić n ę  w szkodliwy s.oosób 
na tperaoyach przemysłowych F.nlandyi.

Członkowie belgijskiej izby posłów i 
i tenalornwie belgijscy zwrócili s.ę do pre­
zydenta Dumy i posłow z następującą pe- 
tyuyą;

„My, niżej podpisani, o^ionkowie senatu 
belgijskiego i oeigijskiej izby posłów, pra 
gniemy zwrócić waszą uwagę na zawiado­
mienie, jakie otrzymaliśmy w sprawie pro­
jektowanej zmiany w atosunkaih  pomiędzy 
Rosją, a wielkim księstwem finlandzkim. 
Nasza in terw encja  nłe została ąpowodc^ana 
pragnieniem miąszania się do tej sprawy i 
z jakąkolwiek wrogą k ry l jk ą .  Spowodo­
wana ona została jedynie pragnieipeniem 
wzmocnienia życzliwych i przyjaznych sto­
sunków pomiędzy naszjm  krajem  a ltosyą 
i jej przedstawicielami.

W tym celu pozwolamy sobie wskazać 
panom, ie  z niedawno ogłoszonych opinii 
wybitnych prawników naszych i europejskich, 
a mianowicie sir Eiwariia Freya, sir Fryde- 
ryka Polaka, profesora Westlacke, profeso­
rów: Anschiitza, von Bara, De Lapradeli, 
Michoux, i Nys, ukazuje się, że na sejmie 
w Borgo przysięga wierności, złożona przez 
cztery stany, nasiąęiła po obietnicy Jego 
Cesarskiej Mości, na  mocy, której Finlandya 
zaebuwywała sw< bodę we wszystkiem, co 
dotyczy jej spraw wewnętrznych; Finlandya 
była zahezona w poczet nar. dów, przyczem 
nie była ona wcielona do cesarstwa rosyj 
skiego, jako  zawpjowana prowineya i iije 
była nagrodzona terminowymi przywilejami. 
Finlandya została uznana za organizm sa­
morządny, który przyłączył się dobrowolnie 
do państwa zwierzchnicżego, które na zasa­
dzie tego zobowiązało się szanować nieza­
wisłość Fiolandyi. Wprowadzenie w Rosji 
ustroju konstytucyjnego nie mogło zmienić 
sy tuacji  Ftnlandyi; przeciwnie można było 
sądzić, że ta zmiana w politycznym ustroju 
Rosyi mogła jedynie ugruntować sytuacyę 
przj znaną Finiańdyi.

Jeśli rosyj łkie inierepy wyższego- rządu 
wymagają ustanowień1 a ogólnego porządku 
dla regulowania kwestyi dotycsąeych Fin- 
landyi 1 Rosyi, to sam sejm ma prawo okre­
ślić, jakie są te kwestye, zrodnie z syste­
mem przyjętym w chwili przyłączenia Fin- 
lacdyi, J u d  wyrazić swą zgodę na utworze­
nie specyalnej instytucyi, której będzie po­
wierzone określenie spraw ogolndpaństwo- 
wych.

B :orąc pod uwagę, że takie jest zdanie 
licznych, poważnych uczonych w dziedzinie 
prawa międzynarodowego, pozwalamy sobie 
wyrazić nadzieję, że jeśli zaproponowano

Dumie jakąkolwiek zmianę konstytucji, a 
ta zmiana, jak  dowiedzieliśmy się, ma być 
obecnie omawiana, to posłowie do Dumy 
uszanują prawa i przywileje gwatantow ane 
fmlandyi, za pomocą licznych reskrjp tów  
Cesarskich i że raród  finlandzki nie będzie 
mitć powodu do uskarżania się na to, że 
mdstawy jego konsty tuc ji  i jego praw za­
sadniczych były pogwałcone.

Uczyniliśmy ten krok jedynie pragnąc 
gorąco zwróć ć waszą uwagę na ogólne za­
sady sprawiedliwości i swobód konstytucyj­
nych.

Nam się zdaje, że byłoby godnem ubo­
lewania nieszczęściem, gdyby jeden z naj- 
pierwszych aktów konstytucejaej reorezen 
tacyi narodowej miał na celu uszczuplenie 
praw konstytucyjnych drugiego narodu, któ- 
iy, jakkolwiek mały, jes t  ściśle związany z 
cesarstwem rosyjs/iem.

Bylibyśmy również głęboko zasmuceni, 
gdyby ustępując źle zrozumianym interesom 
nowej polityki, rząd rosyjski zlekceważył te 
sympatye, jakie wywołało w Europie Zacho­
dniej ustanowienie Dumy Państwowej, do 
której m y się zwracamy z niniejszą odezwą.

Przyjmcie nasze najlepsze życzania po­
wodzenia w waszych obradach i w waszej 
pracy dla dobra narodu rosyjskiego".

I \ d  odezwą 58 podpisów posłów i 24 
senatorów.

Korwin Milewaki o projekcie finlandzkim.

Wobec rozpoczęcia posiedzoń kom isji 
finlandzkiej w [Kadzie Państwa, pośeł Hi­
polit Korwin-Milewski w rozmowie z kores­
pondentem „liuozi" w sprawie projektu fin­
landzkiego oświadczył, co następuje:

„Jeżeli oświadczę się Vf kom isji 
przeciwko projektowi, to nie należy stąd 
wyciągać wniosku, jakobyśmy my potacy z 
Litwy dążyli do autonomii i nie dlatego, 
żo wszelka autonomia jest nam drogą. J e ­
stem przedstawicielem kraju  Północno Za­
chodniego, o którego autonomii n ik t z nas 
nie marży.

Przeciwnie walczymy z autonomią na 
wywrót, którą chcą nam narzucić pod po­
stacią kuryi narodowościowych.

Nio wielu spotykałem finlandczyków, 
a ci z nich, z którymi zetknąłem t lę  w kra­
ju  Północno-Zachodnim, byli iście rosyjski­
mi i należ li do wybitnych przedstawiciel, 
tetidoncyi rusyfikaoyjnej,

Jeteji jednak oświadczam fdę przeciw­
ko projektowi—to wyłącznie z przyczyn za­
sadniczych. Finlandya z kraju biednego 
nieprodukcyjnego, dzięki kulturze, potraf ła 
przekształcić »ię w najpiękniejszy zakątek, 
przynoszący chlubę Rosyi.

Projekt ten dą<y do zburzenia tej kul 
tury i przemienienia Finlandyi w jakąś tani 
gub. ołomecką".

Po poddaniu ostrej krytyce projektu fin­
landzkiego, poseł Korwin-Mdewski zauważa 
"rozbieżność, jaka panuje pomiędzy istotnemi 
zapatrywaniami członków obu izb prawodaw­
czych a tern, co daje nficyalry wym k gło 
oo wania To wysługiwanie się pewnym  sfe­
rom i osobistościom jes t  znamienną cechą 
rosyjskich izb prawodawczych „Jak już wy 
jaśniło się dostatecznie, mniemaną party a 
paśdziernikowcÓw jest niczem Innem, jak 

artyą „pietroarkaaislów“ (Piotr Arkadjusz 
tołypin), nie partyą pewnego programu 

politycznego, lecz danego działacza polity­
cznego".

Ku końcowi rozmowa dotkcęła osta­
tniego postanowienia Rady Państw a o wy­
borze specyalnej kom isji dla rozważenia 
projektu ziemstw w kraju zachodnim.

Decyzyę tę, oświadczył poieł Korwin- 
Milewski, uważamy jako m anifestac ję  uczuć 
lojalności, iakiemi jest przepełniona większość 
członków Ridy Pafistwa. Niepotrzebny był 
pośpiech, gdyż nie wywołaay żadną realną 
koniecznością.

Finlandzki projeKt prawa w komisyi 
Rady Pań;twa.

Dn. 2 go maja raapoi-aęły się, j a t  ju ż : 
donioały telegramy, posiedzenia finlandzkiejj 
kom isji Rady Państwa. Przewodniczył Dur­
nowa. W imieniu rządu wyjaśnienia dawał 
kontroler państwowy Charitoóow.

Na początku posiedzenia niektórzy człon­
kowie komisyi postawili wniosek, by zapro­
sić do komisyi sekretarza ntanu do spraw 
finlandzkich, gen. Langhofa. Wniosek ten 
wywołał ożywioną dyskusję. Przeciwko 
wnioskowi wypowiedziała ;się ęUa prawica 
komisyi i część cectrum . Wszyscy oni 
twierdzili, że zapraszanie osób kom petent­
nych wzbronione jest regulaminem, jak  to 
wyjaśn.ł senat.

Korwin Milewski w odpowiedzi na Lol 
oświadczył, że wogóle nie przyznaje, pn pra 
wa senatowi mięszania się do spraw Rady 
Państwa, dlatego nie widzi on w danym 
wypadku przeszkód do zaproszenia p. Lang­
hofa, lem bardziej, że może on dać bardzo 
cenne dła komisyi wyjaśnienia.

Stronnicy powołania p. Langhofa wska­
zywali jeszcze i a to, że p. Langhol jest eso- 
bą urzędową, wobec tego niepidobna zali­
czyć go do kategoryi osób kompetentnych, 
których nie wolno powoływać.

Prawica odpowiedziała na to, że przed­
stawiciele rządu na pus edzenia kom syi in­
stytucyi prawodawczych naznaczeni są przei 
radę ministrów i jeb,i ta osiatnia uzm.ła za 
konieczne delegować do toj komisyi jedynie 
kontrolera państwowog*, to członkowie ko- 
niisyi nie mogą zapraszać do niej innych 
przedstawicieli rzą^u.

Większością 19 głosów przeciwko 6 
wniosek został odrzucony. ,

Następnie rozpoczęła się dyskusja  za­
sadnicza.

Wielką mowę przeciwko projektowi 
prawa wygłosił profesor D. Grimm.

Komentował on mowy wjgtaszone przez 
obrońców projektu prawa w  komisyi rosyj- 
sko-finlandzkiej orcz motywy wyłuszczone 
w uzasadnieniu proiektu orawa, wykazując 
ich Dieracyonalm ść. Tak np. dokonaha 
przez obrońców projektu analiza prawodaw­
stwa obowiązującego ma jedynie na widoku 
prawa rosyjskie i ignoruje w zupełności 
prawa finlandzkie.

Nie wytrzymuje również krytyki i za­
rys historyczny przytoczony w uzasadnieniu. 
Część faktów, jak to wykazał prof. Grimm 
jest przedstawiona fałszywie, część ominię 
la. W szczególności nie w ytrzym uje kry ty ­
ki [ ownłanie się na manifest z dn. 3-go lu 
tego 1899 r., ponieważ moc obowiązująca 
•ego manifestu by ta skasowana przez mani-

!est Najwyższy z dn. 22 października 1905 
r. Nasiępnie autorzy projektu ignorują 
irzepisy ustawy sejmoWej z r. 1906, ogło 
szonej po wydaniu rosyjskich praw zasad 
nictych i nie skacowanych prz-z nie.

Przechodząc do analizy praw zasadni 
czych prof. Grimm wskazywał, że art. 2 gi 
tych praw nie znosi istniejących przedtem 
stosunków pomiędzy Cesarstwem a Fmtan- 
dyą, lecz tylko potwierdza je. Tymczasem 
projekt narusza w zasadniczy sposób le rto- 
sunki, ustanawiając natomiast nowy sposób 
stanowienia praw dla Wit-Jkleg i Księstwa, 
przez co narusza w szczególności art. 40 
ak tu  z 1772 r.

Kwestya czy Finlandya jest państwem, 
czy tez prowincyą ma. z lan iem  prof. Grim­
ma, jedynie teoretyczne znaczanię. Daleko 
ważniejszą jest druga strona sprawy, czy 
korzysta Finlandya z pewnej autonomii, czy 
nie. Lecz wątpłiwem jest by ktokolwiek 
chciał przeczyć istnieniu autonomii.

D. Grimm nie zgadza się również 
z twierdzeniem obrońców projektu prawa, 
jakoby obietnice poprzednich Monarchów 
nie mają obecnie mocy obowiązującej. Co 
się zaś tyczy powoływania obrońców proje­
k tu  prawa na konieczność państwową, to 
nbleży pamiętać, że państwo współczesne 
nie może sie kierować t toryą, że cel uświę 
ca środki. Z i wszysutich tych względów 
mówca wypowiada się przeciwko projektowi 
prawa, uważając, że projekt prawa o prawo­
dawstwie, i góinopaństwowym może być wy­
dany iedynta po por« zumieniu z sejmem.

Kontroler państwowy Charitouow, bro­
niąc projektu prawa, wskazuje między inne- 
mi, żc czyniono usiłowanie by dojść do po­
rozumienia, powoływał się przytem na prace 
komisyi rc‘svjsko-finlandzkiej.

Prof, Kowalewski zgadzejąc się w zu­
pełności z wywodami prof. Grimma, uzupeł­
nił przemówienie tego ostatniego szczegóło­
wym zarysem stosunków istniejących po­
między metropoliami z jednej strony, a ko­
loniami łub prowineyami z drugiej, w nie­
których państwach zachodnio-europejskich 
i stanach amerykańskich. Przeciwko proje­
ktowi prawa wypowiedział się i A. Saburow. 
Zradząjąc się ,z  tęm, te  projekt jes t  coup 
dlĄ at, Ą- S iburow  wykazywał, że Koniecz­
nem jest stworzyć pewne formy dla ujedno­
stajnienia prawodawstwa w Cesarstwie i 
Wielkięm Księstwie Fiolandzkiem, i że nor­
my proponowane prąez projekt prawa są uie- 
zadawalające. A. Saburow stwierdzał na­
stępnie, że wiele z wyliczonych w projekcie 
prawa kwestyi ma znaczenie czysto-pań- 
stwowe i nie może być w ządaym  razie za 
liczone do rzędu ogólnopaństwowych.

W obrocie projektu prawa przemawiali: 
S. Stiszinskij, Kobylinskij, Kaufman i Dej- 
trich. Powtarzali oni argumenty wjłuszcza- 
ne w uzasadnieniu i nie wnieśli do dysku 
syi nic nowego.

Na następnem posiedzeniu k-omisyi dy­
s k u s ja  zasadnicza będzie ukończona.
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D ii i  6 (19) Jana Apost. i Ewang. *  oloju. 
Jutro 7 i20j Dojnineli i Eufrojyoy M m. 
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— „Lud B o iy “. Wyszedł z druku nr 18 
gazety „Lud Boży" z dwoma dodatkami: 
„Nasza Wieś" i * ,Gazetka dla dzieci" i za­
wiera: l)  Wianeczek majowy, wiersz ks. 
Antoniewicza, 2) Majowe nabożeństwo, 3) 
List z Podola, p. Erazma Obniskiego, 4) Wia- 
domrśoi polityczne, 5) Co słychać w Dumie, 
6) Wiadomości kościelne, 7) Z tygodnia, 
8j Wiadomości krajowe, 9) Kronika miasto­
wa, 10) Telegramy, U) Ogłuszenia.

„Nasza Więś" Lawiera: 1) Wioska, 
wiers*, 2) Czy mah rolny gospodarz może 
wcześnie orać tłokę, przez ks. W. Baranow­
skiego, 3) Gawędy Starego Macieja, 4) Ogło­
szenie o ziemi do sprzedania.

W  „Gazetce dla dzieci" umieszczono:
1) Do dz.eci pohkich, wiersz przez Stoliiaę,-
2) Wdzięczność, 3) Gniazdka, wiersz, 4) Dzi-; 
ka kaczKn (dok.), 5) Praca odkładana.

— Spacer na Dnloprze. Doszła nas wia- 
domuść, ż e w d n iu  25 maju Wydział Letnisk 
przy Towarzystwie dobroczynności, uzyskaw­
szy odnośne pozwolenie władzy, urządza wy­
cieczkę parostatkiem na Dntaprze.

—  Z K. rz. kat. Tow . dobroczynności. 
Proszeni jesteśm y podać do wiadomości, że 
właściciel panoramy na górce Włodzimierza 
uprzystępnił dla niezamożnych dzieci w&tęp 
dla oglądania „Golgoty*, naznaczając cenę bi 
lelu lu  kop. Zgłaszać się po bilety mogą nie­
zamożne ijzieci do Zarządu Tow. Dobroczyn­
ności M. Żytomierska n r  8 od 4-ej do 5 ej 
we czwartek dnia 6 go  maja i w sobotę 
6 go maja.

—  Otwarcie przystani P. T . 0, Sekcya 
wioślarska P. T. G. podaje do wiadomości, że 
w niedzielę dn. 9 b. m. odbędzie się otwar­
cie przystani. Szczegóły uroczystości będą 
podm-b w sobotę dn. 8 1 niedzielę dn. 9 b. m.

— W sprawie wystawy. Na żądanie 
gubernatora kijowskiego, prezydent miasta 
przedstawił wyjaśnienie co do votum  sepa 
raturn 12 radnych w sprawio uchwały rady 
miejskiej o udzieleniu 30 tysięcznej zapomogi 
na urządzenie wystawy r. 19! i w Kijowie. 
Wvżej wymienieni radni uważają uchwałę 
rady miejskiej za niezgodną z prawem i po­
trzebami mieszkańców miasta, gdyż przede- 
wrzyslkiem pomimo korzyści dla części lud­
ności mtajskiej (właściciele hoteli, tow. tram ­
wajowe) wystawa nie może być anbsydyo- 
»i»na prze? miasto, gdyż nie jest to przewi­
dziana w art. 1 3 9  ust. miejsKiej.

Prezydent miasta odpiera ten zarzut, 
wyjaśniając, że według brzmienia ustawy 
miejskiej, samorządy miast powinny wgzel 
kierrn silami popierać rozwój przemji iu i h an­
dlu w miasta; h; co zaś specjalnie do wspo­
magania wystaw, to senat wyoowiedział się 
właśnie w tym sensie w ukazie z d. 26 marca 
1901 nr 3422.

Następn e pp. rądni z p. Gołubiatniko- 
wym na czele uważają za ogromną lekko­
myślność udzielania zapomogi osubom zu­
pełnie nieznanym, na nieznane potrzeby, bez 
żadnej k n n lrd i  w jd a t tó w  ze strony rady 
miejskiej i podają w wątpliwość, czy wogóle 
zapomoga potrzebna jes t  komitetów i, który 
utrzymał już blizko 120 tys. rub , od różnych

instytucyi, ze sprzedaży b letów w ejśjia osią­
gnie 250—375 tys. rb., nie licząc wpływów 
za miejsca ula pawilonów. Tym sposobem, 
zdaniem mniejszości, kbmitet powinien osią­
gnąć znaczny zy.sk z wystawy.

Prezydent, miasta wyjaśnił, iż ludzie, 
stojący na cz*de wystawy są to o>uby b a r ­
dzo znane w kołach handlowo-przemy^-io- 
wycli i rolniczych, znane :ą  również radzie 
miejskiej, dowodom z łś, żo cieszą się zupc-1- 
usm zaufaniem społeczeństwa siuźą udz«- 
lone komitetowi samy przez n ą d  i ziemstwo. 
Przytem wszystkie wystawy, pomimo korzy­
ści pod względem przemysłowo handlowym, 
przynoszą pośrednio miastu znaczne zyski 
Co do przytoczonego w votum separatum  
obliczenia wpływów i zysków projektowanej 
wystawy, to je s t  ono najzupełniej dowolne 
i na niczem nie oparte, wiadomo bowiem, 
że wystawy w większości wypadków przy­
noszą znaczne deficyty, co miału miejsce 
również podczas ostatniej wystawy rolniczej 
w K jowie. Komitet wystawy starał się o zapo­
mogę, chcąc zawczasu uprzedzać spodziewa­
ne truduości przy likwidacji wystawy; o ile 
zaś wystawa osiągnie jakikolwiek zysk, to 
pieniądze te, jak wiadomo, zostaną prze­
znaczone na urządzenie następnej wystawy 
w Kijowie.

— Zmiany w policyi. Dymfs. sek’ . gu- 
bernialny Vetter zostat mianowany komi­
sarzem berdyczowskiego wydziału policyi 
śledczej.

Syrawnik powiatu czerkaskiego Soltyk 
otrzymał urlop dwumiesięczny.

— Cholera. Dn 3 maja w cegielni 
Zajcewa, przy ul. Kiryłowskiej, zachorował 
robotnik Aleksander Zarieckij. Chorego 
przewieziono do szpitala A leksandrowskie­
go, gdzie też zuiart on nazajutrz, dn. 4  m a ­
ja ,  ' ł ś ró d  typowy ca objawów cholery. D o­
konana przez pref. Wysokowicza analiza ba- 
kteryologiczna oraz zasiew kultur s tw ier­
dziły czystą formę cholery azjatyckiej. W 
związku z ukazaniem się cholery w Kijo­
wie, w dn. 7 maja odbędzie się zebraniu 
miejskiej komisyi wykonawczej. Taki wcze­
sny wypidek  zasłabnięcia n e  zdarzał się w 
Kijowie od całego szeregu lat.

— Nowy teatr. EKierżawca (Jhatcau 
des flears, p. Dagmarowr zaproponował za­
rządowi miejskiemu zbudować t a tr  letni 
za sumę 120 tys. rb., zamiast zastrzeżonego 
w umowie za 60 tys. rb. Zdaniem p. Da- 
gmarowa teatr zbudowany tak tanim  ko ­
sztem nie będzie odoowladał na jskrom niej­
szym wymaganiom, wówczas, kiedy za 120 
tys. można mieć gm ach obszerny i wygo­
dny. P. Daginarow proponuje natomiast, 
aby miasto pozwoliło mu zaciągnąć na te ­
a tr  w jednej z instytucyi kredytowych po­
życzkę w kw. 60 tys. rb. z tem, aby m ia­
s to  podjęło s:ę płacenia procentów i amo- 
rty?a-yi tej sumy.

— przeciw powodziom. Mieszkańcy ul. 
Jurkowskiej wystosowali do prezyd3nta. m ia­
sta prośbę o podniesienie poziomu ich uli­
cy przez podsypanie jej ziemią w ten spo­
sób, jak  to je s t  robione na innycn ulicach. 
Oboloni. Petenci biorą koszta robót na 
siebie.

—  Przeciw zatapianiu ulic. W łaścicie­
le kamien.e pray ul. FundaklejowsKiej m ę- 
dsy Nesterowską a Tymofiejowską zawiado­
mili prezydenta miasta, iż w planie robót 
brukowych nie uwzględniono potrzeby zwię­
kszenia pochyłości tej ulicy, od Nesterow- 
skiej ku  Halickiemu targowi. W razie ule­
wy woda, nie mając spadu, zatapia dzie­
dzińce i dolne piętra Kamienie. Obecnie 
niebezpieczeństwo zatopienia jest większe, 
niż dotychczas, albowiem woda z ul W.- 
Podwalnej została skierowana Drzez Tea­
tra lną  na Funduklejowską, a nie na  Krr- 
szczatyk. O ile miasto nie uwzględni 
wskazówki petentów, zamierzają oni po- 
oznkiwać na ntam ewentualne straty  drogą 
sądową.

— KRADZIEŻE Z m i e w a n i a  puŁi. Dolro- 
wolskicpro przy ul. Koźaiocz.ioj Nr 20 skraJ-.icmo s-ro- 
bra ua sumę ib. 170.—A. S/.ychinowej | r z y  ul. Bulioń- 
skioj N r 66 skradziono kou a; złodzieja — A. Gnlub- 
cowa ujęto.—Na Cesarab ;e zaaresztowano ze skradzio­
nym wózkiem Mikołaja Kirejo a.

— NIEOSTROŻNA JAZDA Na Bib. Bulwarze 
automobil Rrawrowa z cnaufferem Szellerem najęci *ł 
na dorożkarza M. Gołowaczewa. Zarówno pasażerowie, 
jak  dorozkar? wypadli na bruk i odnieśli potłuczenia.

— N a ulicy Konstantynowskie} tramwaj najęci;nl 
na wóz, wiozą; y beizkę octu z fal ryki M. Molcszyna. 
Koń zoslat pokaleczony, beczka wypadła i rozbiła się 
w kawałki.

— ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Na ulicy Kuź- 
niecznoj 21-letni Makary S. w celu samobójczym zażył 
irućizny. Pogotowie przewiozło go do szr tala.

— N a  ulicy W. Szjjar nwskiej Zofia J. wypiła 
szklankę swasu slaruzauego. W nężkim stanie prze­
wieziono desperatkę do szpitala Aleksandrowskiego.

— P O / t R .  Wczoraj ukoło godziny 11-ej zrsna 
na strychu dwupiętrowego domu sem inarium n&uczy- 
cieLaiego (ulica Bogrutowrka nr 2) w y W u  pożar 
skutkiem nioostrożnego obchodzenia się z ogniem. 
Z ratuokiem pośpieszyły wszystkie oddziały straZy, ale 
pomimo to, scimnsryuui groziło poważne r ebnzpieczeó- 
stwo a to... z braku wody. Strażacy odkręcili 4 po- 
blizkie krany, ale w żsdnym z nich wody nie znaleźli. 

'Dopiero w piątym okazała się w d ść skąpej jednak 
ilości. N a stczęście na strychu palnego materyału nie 
było, sra liła  ię więc ctęśó strychu i zorwany został 
dach. O braku wody spisano protokół.

— RABUNEK. Onegdaj wieczorem inżynier Moi- 
sicjenkn jechał t  rodzioą parokonną dorożl ą  na dwo­
rzec. N* ulicy Bezakow ikhjj, korzystając z wolnego 
biegu koni pod górę i słabeg oświetlenia, jakiś  opr* 
szek wyciąguąt z powozu walizkę i zaciął uciekać. Gay 
puszczono się za nim w pościg, wyrzucił j ą  z nlostu La 
tor kolejowy, gdiio podnieśli ją  jego wspólnicy. P ó ź ­
niej rabusie m u l i  zł&pau , ale walizka była jnż roz ­
pruta i część rzeczy zabrsna.

— TYFUS. Dość wypadków tyfiuu plamistego 
w Kęowie znowu wzrasta. W c,ągu tygudria od dw a 
25 kwietni* d ;  1 maju stwierdzono 20 wyosdiów tej 
choroby, l j f u s u  br'< usznego zanotowano 3 crypadki, 
powrotnego— 2. Dyftoryt również się wzmocnił; w c ią­
gu powyższego okresu czasu naliczono 24 wypadki.

T E A T R  I MUZYKA.

Wieczór artystyczny .
Porządek dzisiejszego „W ieczoru Arty­

stycznego" w sali klabu „Ogniwo* będzie 
następujący: „Marynaris"— dramacik Therien- 
L’a w wykonaniu p. Płomleńczyk, p.p Kno- 
thego i Pudłowskieeo; „Piosenki nastrojo­
we"—odśpiewa p, Layman; „W ywiad"—s a ­
tyra Mirbeau — odegrają p.p. Wilczkowski i 
Pudłowski; „Piosenki aktualne" odśpiewa p. 
Layman. Początek punktualnie o godz. h i 
pół bez względu na ilość zebran jch . A n ­
trak ty  pięciominutowe.

Z SĄDÓW.

M ęiol ójstwo.
Dnia 21 grudnia roku zrsrłego we wsi Motia- 

sr6v.ee, puf-i >tu kijuwi-kieg >, wb ścianin Fcsan, przecho-
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d-ąc. fci7.oj'ogAd sąsiada swogo Paw ła Konosza. n.jrial 
«■ rowie zwJuki Fedora Koios/.a z rmnienieiL na szyi. 
Oględziny lekarskie slwimdziły, żn Aiuserć Konosza 
lmsląsiJa skutkiem uduszenia wspomnianym rzemieniem 
) rękami.

/.nadani św m dkołic :  Piotr Nnumenkn, Jakól) 
Nio zaj, Paweł ko p iła ,  M’n ltnriak i inni zeznalj. eo 
następuje. Fedor Konosz dueo pil l z żona swą Ale 
k san i rą  byt w najgorszych slesunksih. /.yl z nut juz, 
10 lat, lecz nio mógł nigdy zapomnieć, zó prz< d ś lu ­
bem prowadziła się dość lekkomyślnie, podejrzę Tając 
wciąż, żtt i po ślubie go zdradzała. Między małżonkami 
często dochodziło do scen gwałiowDych; Fedor w gnie­
wie bił żooę bez upamiętnień. Konoszowa ezęsio gro­
ziła przy śniad» ich, że zabije i męża i siebie.

£0 grudnia rosu zeszłego K- nosz ril |»rzez cały 
d i i iń ,  poczem przespał się i wyszedł z domu. .Następ­
nego dni* zimloiiono w rowie jogo z\vłoki

Wobec takich okonczności, podejrzenie o zabój­
stwo zwróciło się prz ciwko żonie zabitego, która Tez 
na śledztwie i wczoraj n sądzie przyznała się do wi­
ny, iłómscząc się, iż udusiła męka za to, żo źle się 
z nią obchodził

Wczoraj sp-awę tę rozpatrzył kijowski sąd okrę 
gowy przy ud/iale sędzić”  przysięgłych, którzy po 
krótkiej r  uradzić, u liowirmli oskarżoną.

T e le g ra m i >
{Od korespondentko w łasnych )

Zgon Orzeszkowe].
Grodno.— Wczoraj o godzinie o -ej zra- 

ri* po 2 -godzinnym ataku s?rc.«.wym zmarła 
znana powieściopisarką, Eliza Orzeszkowa.

Warszawa.—Z powodu zgonu ś. p. Eli 
zy Orzeszkowej wszystkie gaznty tutejsze 
wypuściły dodatki nadzwyczajno.

Wyłączenie Chełmszczyzny.

Warszawa. — Według iii formacyi „Ku- 
ryera Warszawskiego*, projekt wyłączenia 
Chełmszczyzny postanowiono rozstrzygnąć 
w możliwie najbliższym czasie. Podkomisja, 
rozpatrująca odnośny projekt, ukcńczy swe 
prace za miesiąc.

Narady polsko rosyjskie.

Petersburg. — Komisy a ppltko-josyjska 
jednomyślnie u thwaliła  następującą iezbiu- 
cyę zasadniczą; we wszystkich szkołach Kró­
lestwa Polskiego język wykładowy—polski; 
niezwłoczne uwolnienie szkoły prywatnej 
polskiej z pod opieki rządowej; ułatwienie 
wychowanemu szkół prywatnych egzaminów 
na świadectwa dojrzałości w gimna'.y»ch 
rządowych; utworzenie i  polskich katedr 
w uniwersytecie warszawskim.

Na Litwie i Rusi w szkołach rządo­
wych i ziemskich język wykładowy rosyjski. 
W  szkołach ziemskich wykłady mogą być 
prowadzone w języku eolskim w mięjscowo- 
śda« h, w których 50j, ludności stanowią 
polacy; w szkołach piywalnych nauka może 
się odbywać w języku dowolnym.

Co do szkolnictwa rusińskiego w G,. li- 
s j i  przyjęto takież sam e ząsady, jak dla 
szkoI w Królestwie Polskieni.

Następnie dyskutowano o sprawach wy­
znaniowych, przyezem w zasadzie uznano 
zupełną swobodę wyznań w Rosji i Galicyi.

Ostateczne uenwały zostaną powrięte 
na posiedzeniu sobotniem.

Petersburg.—Z powodu ostrego wystą- 
p ie i ia  iedoego z członków kom isji  przeciw­
ko rządowi, hr. Bohryński usunął się od na­
rad kumiayi polsko-rosyjskiej.

Milutin w obronie Finlandyi.
P e terab ir j .  — W kuluarach krążą po­

głoski, (iż kilku najstarszych ezjpmców Kidy 
Panitwa z Miiutinem na czele błagali pos­
łów do Rady Państwa, aby odrzucih projekt 
finlandzki.

Ziemstwa w gub zachodnich

Petersburg.—W  dniu jutrzejszym Dp- 
m a Państwowa przystępuje do rozpatrzenia 
projektu prawa o wprowadzeniu instyiucyi 
z iem ssich w guberniach zachodoich.

Petersburg. — N acjonaliści postanowili 
głosować przeciwko wszystkim  poprawkom, 
jakie będą wniesione do projektu  prawa o 
ziem stwach w guberniach zacńodmcn.

Kara pravowa.
Białystok — M ejscowa „Biełostokskaja 

Gazeta" skazana została w drodze admini­
stracyjnej na 500 rub. grzywny za artykuł 
wstępny z powodu rocznicy otwarcia pierw­
szej Dumy.

Odpowiedź se]mu finlandzkiego.
Petersburg. — Duma otrzymała odpo­

wiedź sejmu w sprawie projuktu finlandz­
kiego. Ze strony farmolnej sejm nie ńmże 
uznać projektu prawa, gdyż pochodzi on od 
ministerstwa, nie zaś ocf rządu finlandzkie­
go. Dalej sejm wskazuje, że projekt nie 
j e s t  oparty na zasadach prawd, które po­
winny być nienaruszalne, tak względem sil­
nych) ja;r i słabych, i wyraża wątpliwość, 
czy naród rosyjski znajdzie jakiekolwiek za­
dowi lenie w zniweczeniu autoromii fin­
landzkiej.

Życzeniem sejmu jes t ,  aby sprawy 
Y jpóląe zoo lały rozstrzygnięte w drodze po­
rozumienia na zasadach możliwych do przy­
jęcia pruez oba narody.

W zakończeniu swem odpowiedź zawie­
ra  odmowę wydania opinii merytorycznej.

Sprsw a Buczkowa i Uwarowa.

Pateriburg. -  "W sprawie o p jedynek 
Guczkowa i hr. Uwarowa, sąd skazał pierw 
s iega  z nich na miesiąc fortecy, Uwarowa 
zaś na i  tygotime a res i tu  na odwachu. Gucz- 
kow Uómadzył się, iż oskarżenie o polityko- 
manię u ra ż a ł  za obrazę wyrządzoną całej 
party!, Bronił Guczkowa poseł do Dumy 
Państwowej, Sznbinskij. Sprawę rozpatry­
wano bez udziału sędziów pr/ysięgłycn.

Walka z anarchistą.

Patarsburg. — Donoszą z Aleksandrow­
ska, iż ścigany przez policyę anarchistą, na 
zwłskiem SsmoDints, ukrył się w jednym 
i  domów, po lic ja  otoczyła dom ze wszyst­
kich stron. Ścigany strzelił bez przerwy; 
z “bu stron dana  z górą 800 strzałów. Osta­
t e c z n i  dom podpalono. łSiemieniuta zginął 
w płomieniach.

Zaprzeczenie Makłakowa.
Petersburg.—Makłakow ^przeczył po­

głoskom, jakoby miał żaTiiar wystąpić z par 
lyi kadetów.

Wznowienie .R u s i'.
T e.ersburg. —  Gazeta „Ruś* zostanie 

wz O Y iu ia  pod nazwą „M tU u * .

Żydzi na Syberyl.

Petersburg. —Poseł do Dumy Pokiow 
skij otrzymał zawiadomienie, o wysiedlaniu 
zamieszkałych na By bery i żydów którzy u- 
kopczyli, wyższe zakłady naukowe. Władze 
miejscowe motywują swe postępowano w 
tym względne jakimś okólnikiem Btołyoina. 
Pokrowskij zwrócił się o wyjaśnienie do 
wii eminislra Kryżanowskiego.

Intorpelacya o Toł.naczcwie.
Petersbilrg.— Woheo nadchodzącego ter­

minu wybojów w (Mesje, kadeci zażądali 
przyśpieszenia rozpatrzenia in trp e lacy i  o 
gen. Tułnn.czowie.

{Od Agcnryi Petorsbur sideł)

Duma Państwowa.
Posiedzenie z dn. 5 maja.

Przewodniczy książę Wollconshj.
Hr. tiobrinsicij I-y  wnosi następujące 

pozakolejne oświadczenie:
„Otrzymałem wczoraj pocztą pismo pud 

tytułem: „Memoryał do rosyjskiej Dumy 
Państwowej od angielskich i irlandzkich 
członków parlamentu", podpisane przez zna­
czną ilość osób, w *tćrem  dawane są w ska­
zówki Dumie Państwowej i jpj prezydento­
wi i wyrażone, są dezyderaty co do rozstrzy­
gnięcie przez nas sprawy finlandzkiej.

D zyderaty to wyrażone są w jak  naj­
grzeczniejszej i najbardziej uprzejmej for­
mie. Autorowie memoryału oświadczają, że 
nie chcą mieszać się do wewnętrznych spraw 
< bcego kraju. Nie ebeą oni widocznie za­
drasnąć naszej miłości własnej i obiażać
kogokolwiek- Lecz jak  nie rozumieją oni le­
gi , że sam fakt zwrócenia się do nas, po­
słów do Damy, oraz do mnie, poddanego
rosyjskiego, ze wskazówkami, jak  należy
postąpić, rozstrzygając t; syjską kwestyę 
państwową, jest głęboką obelgą, na którą 
można odpowh dzieć ta«, jak odpowiadali 
nasi ojcowie: „Pozostawcie nas, wyście nie 
czytali tych krwawych tablic*. Minęły te
czasy, gdy i my nreszal śmy się do spraw 
finlandzkich,gdy Rosya pozbawiła anglików 
prawa handlu, za to, że zabili swego króls 
Karola. Co powiedzieliby obecnie angielscy 
członkowie parlamentu, gdyby Mokoiwiel 
z nas ośmielił s ę zwrócić do nich ze swą 
Lada w sprawie Irlanuyi lub Indyi? Gdyby­
śmy się zwrócili do nich z : taką radą, to 
wiemy, jaka byłaby odpowiedź. Niech w>ęc 
i anglicy wiedzą, że putryotyzm i obrona 
godności narodowej, z której się oni słusznie 
szczycą, przypada w udziale nie jednemu 
tylko przyjaznemu nam narodowi angiel­
skiemu, kcz  i w dalekiej Rosji znajdą się 
ludzie rosyjscy i znajdą się członkowie Du 
my rosyjskiej, którzy na wszelkie mieszań e 
s ę obcych do sprany rosyjskich odpowiedzą 
kategorycz.de: .nands  off“ (huczna oklaski 
na prawicy i w centrum)*.

Duma prze hodzi do obrad nud uzupeł­
nieniem artykułu 12 projektu o odpoczyn­
ku normalnym. Uzupełnienie to dotyczy ro ­
dzajów handlu, które nie mogą podlegać o- 
graniczeniu na mocy wydawania postano­
wień obowiązujących.

Uchwrlone zostały poprawki barora  
Ty»enhauzena i Kowplenki I, wzbraniające 
ograniczania detalicznej sprzedaży w ik tua­
łów. Następnie przystąpiono do rozpatrzenia 
artykułu 13 o uwalnianiu pracowników 
yif wieku do lat 17 r a  trzy godziny dziennie 
dla ułatwiema im uczęszczania do szkół łub 
na kursy.

Artyijuł 13 po ożywionej dyskusyi 
przyjęty został w redakcji  komisyi robotni­
czej z poprawką k. d.

Jednogłośnie przyjęto wniesioną przez 
Kowalewskiego następującą formułę przejś 
cia do porządku dziennego:

.Dum a uznaje za konieczne, by mini­
s ter handlu  postacał się q rozoalrzeme kwe 
styi urządzenia dostatecznej ilości szkól do­
datkowych i kursów odpowiedniego typu 
dla nauczania małoletnich pracowników w 
instytucyach handlowych i rzemieślniczych. 
p ( żądauem jes t  określić ilość wyrostków, 
którzy mogliby uczęszczać do podobnycL 
szkół*.

Art. i ł ,  powierzający insty tucjom  ziem 
skini i miejskim w y d a ja n ie  postanowień o- 
bowiązująeych o początku i końcu handlu i  
pozwoleń na handel ponad ustanowioną nor­
mę przyjęty został w redakcyi komisyi.

Art. 15 o składzie komisyi miesza­
nych, tworzonych dla uprzedniego opraco­
wania postanowień obowiązujących, przyjęty 
został z poprawką komisyi miejskiej.

Poprawka ta żąda, by przedstawiciele 
pracowników handlowych byli obierani przez 
miejscowe towarzystwa pomocy subjektów i 
przez kluby m ejsyowych pracowników h an ­
dlowych, nie wchodzących w skład towa­
rzystw pomocy, przyezem każdy klub wy­
biera p/zodstaw.cleli ze swego środowiska 
w równej liczbie.

Artykuł 16 , powierzający nedzór nad 
wykonaniem mniejszego prawa na organy 
samorządu miejscowego i polićyę, przyjęto 
w redakcji  komisyi. Artykuł 17 przyjęto z 
poprawką redukującą handel napojami wy­
skokowymi w hotelach i oberżach do 12 
godzin,

Po uchwaleniu 3 częśd projektu p ra­
wa o udzieleniu samorządom m iejscowym  
6-miesięcznego term inu na opracowanie po­
stanowień obowiązujących, Duma postana­
wia przystąpić na posiedzoniu piątkowem  
do .rozpatrzenia projektu praw a o wprowa­
dzeniu ziemptw w guberniach zachodnich, 
oraz wyznaczyć jeszcze jedno posiedzenie w 
ty g o d n iu -w e  w torek, poczem ogłoszono 
pi zerwę do wieczora.

Kada Państwa.
Posiedzenie z dn. 5 maja.

Przewodniccy Ąkimow.
Py odczytaniu listy  projektów  praw 

Najwyżej zatw ierdzonych w dn, 2 maja, Ra­
da jeonomyślnie przyjmuje wnidselc prezy 
denta, aby złciyć życzenia N ajjaśniijszem u 
l Anu z powodu przypadającego 6 m aja dnia 
Urodzin, poesom wybrano 6 członków kom i­
syi pojednawczej, k tó ra  ma rozpatrzeć ukaz 
z dn. 9 listopada oraz 20 członków specyal- 
nej komisyi do rozpatrzenia projektu pra­
wa o wprowaozemu ziemstw w 6 guberniach 
kraju Zachodniego.

Następnie pod przewodnictwem Gołu- 
biewa ' Rada przystępuje do rozpatryw ania 
prelim inarza ziemskich gubernii wołyńskiej

i mińskiej. Oba projekty p 'zyjęlo w redak- 
1-y i Dumy.

Trypolitoir a  feruje wnioski specyalnoj 
komisyi w sprawie projektu prawa o w y­
nagrodzeniu w rszii utraty zdolności do 
pracy majstrów i robotników, pracujących w 
zakładat h przemysłowych i technicznych 
n&leżaoych do m inisterstwa skarbu.

Referent oświadc..r. że komisya pozo 
stała przy swem zdaniu pDrwotoem, i ł  pro­
jekt ten należy odriuoić, gdyż kwestya ro 
botnicza musi być uregulowana na mocy 
prawa ogólni go i wszelkie usUwy specyal 
ne są tu nie na iu ejscu. Omawiany projekt 
prawa mówca nazywa „piękoym gestem* 
ministra skaibu  i powtórnie zaznacza ko­
nieczność odrzuć-nia projektu, ponieważ 
w najbliższej przyszłości kwestyn robotnicza 
zdecydowana zostanie zasadniczo w drodze 
prawodawczej.

H r. W itte  i m inister skarbu  krytykują 
przemówienie Tryjolitowa, nalegając na ko­
nieczność przyjęcia projektu prawa w cało­
ści bez ż&doyih poprawek.

Dalszy c?ąg dyskusyi odro -zono do na­
stępnego posiedzenia, które odbędzie się d. 
7 maja.

Petersburg.—Rada ministrów postano­
wiła wnieść do Dumy Faństwowej projekt 
prawa o odpowiedzialności karnej za prze­
jazd kolejami bez biletów.

Aleksandrowsk (gub. ckalery nosławska). 
Łódź, wioząca 94 robotników kijowskich, 
którzy wyruszyli w cela poszukiwania pra­
cy, wpadła na kamień podwodny. Utonęło 
47 osób.

Petorsburg — Marszałek szlachty guber­
nii kijowskiej, szainbelan ks. Knrakin otrzy­
mał tytuł mistrza ceremonii.

Petersburg —Komisya Dumy Państwo­
wej do spraw samorządu miejscowego przy 
rozpatrywaniu projektu ustawy gminnej i 
ziemskiej wypowiedzisia się za udzieleniem 
praw wyborczych osobom płci żeńskiej.

Petersburg. — W  ciągu 3 -ch dni ubie­
głych izba sądowa rozpatrywała sprawę 
nauczyciela gimnazyum, Zawadzkiego - Kra­
snopolskiego, oskarżonego o poiwarz w dru­
ku pr2ez lektora języka japońskiego w uni­
wersytecie petersburskim — Kurono. Powo­
dem skargi był artykuł Zawadzt iego, w któ­
rym autor oświadczył, że w ydary  przez lek­
tora Kurono Fłownia rosyjsko-japoński za­
wiera wyrazy z umysłu przekręcone, w celu 
zaszkodzen a tym  sposobem wojsku rosyj­
skiemu w razie wojny t  Japonią. Izba ska­
zała oskarżonego na 7 dni aresztu.

NIo&kwa. — 1W|[tutcjszejjg kasm ^guber  
nialnej podniesiono za sfałszowanym czekiem 
16,9007ruD.

Moskwa. — Literat Jakuszkin ofiarował 
uniwersytetowi ludowemu^bibłiolekę, złożoną 
z 10,000 tumów.

Odęta. — Wczorajsze wzloty awiutorów 
zostały odwołane z powodujfpustek w kasie, 
luicyatorzy w:Jotówkponieś]i,znac?inc|straty.

Petersburg.— Według wiadomości, po 
danychJprzez oddział żeglugi handlowej, u- 
czestnłk ekspedycyi wschodniej Weber, któ­
ry pozostał na I rzegach citsniny Beringa, 
udał się do w.-d Ryrkapia, stam tąd zaś na 
Ni me lub Wład.y wostok zamierza powrócić 
do Petershurga.

Moskwa.— Utoczkin dokonał pięciu y. zlo- 
tów. Dwa wzloty z pasażerami nie udały 
się. Z trzech następuych wzlotów^ bez pa­
sażerów. najdłuższy trwuł 12 minut.

Odesa.— W dru^ dniu popisów awia-
fyczDyth dokonywał w/.!cfW  jeden tyłku 
Cata^eo, który wzniósł się na w y so io ść  35 
metrów. Wzlot trwał 5 minut.

Odesa.— Wszystkie organizacye monar- 
chiczne postanowiły wykluczyć hr. Konow- 
nicyna ze swego środowiska.

Kaługa.— Wyjaśniło się, że Podhcrodec 
ki zabity został podczas snu uderzeniem sie­
kiery w głowę, widocznie w celu rabunku 
Ordynans był zamknięty w kuchni.

Warszawa. — Udzielono pozwolenia na 
otwarcie nowej parafii maryawick'ej w Dą­
browie Górniczej.

i
Wszechrosyjski zjazd przemysłowców.

Moskwa — Zjazd przedstawicieli prze­
mysłu i handlu wyraził życzenie ułaLwienia 
wywozu z Rosyl wyrobów cukierniczych, 
spirytusu, konserwów mięsnych, cukru, d'rze 
wa, nafty  i ceraertu. Poczyniono starania 
o obniżtnio opłaty na kakao, gdyż, z povi o- 
du wysokich ceł, Rosya 'nie może konkuro 
wać z wyrobami cukierniczymi w Niem­
czech, gdzie opłata je s t  daleko nizszą. Zjazd 
wypowiedz ał się za obniżeniem taryf kole­
jowych, za urządzeniem w portach połud 
niowych składów i innemi zarządzeniami. 
We wtorek o godziuie’J.7 wieczorem nastą 
piło zamknięcie zjazdu.

Tabris.—Generał gubernatorem billis- 
skim został mianowaoy Tachii-baiza, który 
w roku ubiegłym brdł udział w p*acuch 
persko-turęckiej komisyi granicznej

Walcncya —Powrót posła Sorano z Ma­
drytu dał nasło do poważnych zaburzeń. 
Policya, w chwili gdy obrzucono ją kamie­
niami, poczęła strzelać, raniąc parę osób. 
Inne osoby ucierpiały z powodu natłoku. 
Oficer policyjny zginął ód pchnięcia kio- 
dzałem; wiele osób uwięziono. Noc zeszła, 
spokojnie. #

Sofia.—Bułgarska agency telegraficzna 
donosi, iż rokowania, odbywające się w Ber­
linie w kw estyi zawarcia konweneyi w ce­
lu okazywania pomocy sądowej p r/y  wyda­
waniu przestępców, zostały obecnie przer­
wane.

T a o n s —W edług wiadomości, otrzyma­
nych z Choi, we w są«h  okręgów saimaekie- 
go i chojskiego biwftktłje niewielkiemi g r u ­
pami od bo do &o ludiT—5 0 0  żołnierzy tu ­
reckich. Straż konsulatu tureckiego w Choi 
składu stę z oficera i 33 żołnierzy. W Ka- 
radżadagu stanowisko Rachim-chana zajął 
Kerim-chanReszyd ed Daouleha. W nagr< ę 
za zdradeenie-Raobiui chana, cieszy się w zglę 
darni wiadz miejscowy* h,

Konstantynopol.—Parlament turecki po­
stanowił przekazać sądowi rozjemczemu 
w Hadze sprawę odszkodowania poddsnych 
rosyjskich. W h M  w^zyr w Iłowie swej 
zaznaczył międzynarodowe źndczeuie sądu 
w Hadze, u tw or/o rego  z ia ie y a ^ w y  Monar­
chy rosyjskiego.

Budapeszt. —  Juriskonsu] konsulatu ro­
syjskiego, Duran Petrowicz wpadł pod sam o­
chód i odniósł niebezpieczne rany.

Tabris.—Uchyli;'de się władz miejsco­

wych od przedstawiania aktów i dokumen 
tów, dotyczących tranzakcyi handlowych 
t majątkowych, krępuje bardzo poddanych 
rosyjskich w Tabrisie w prawach przyzna­
nych im na mocy trak ta tu  Lurkmenczaj- 
skiego.

Urmia.—Kwestya podrożenia żywności 
iie przestaje denerwować mieszkańców mia- 

sts. Na podrożenie żywności składają s'ę 
trzy przjezyny: przerwanie przez kurdów 
komunikaeyi z rfutduzem już po zniesieniu 
rogatki dżc bełskiej, warwo z znacznej ilości 
ziarna do północnego Kurdystai-u na potrze­
by wojsk tureckich i brak barek na jeziorze 
Urmijskiem dla przewozu pszenicy z brzegu 
wschodniego, gdzie jest znacznie tańszą.

Paryż. — Do Londynu wyjechali król 
portugalski, poselstwo francuskie z Picho- 
uem na czele, książę Maksymilian Badeń- 
ski, następca tranu serbskiego, oraz ddega  
cye turecka, ch ń ka, księstwa Monaco i 
miasta Paryżu.

Paryż. — Minister Millcrand otworzył 
pierwszą międzyn&rodową-konferencyę awia- 
tyczną Minister wskazał na niezbędność u- 
stanowie.iia dla awiatyki specjalnych praw. 
Przy obecnych przepisach niezbędnem jest 
wziąć pod uwagę przyszłość, która gotuje 
j szcze wiele niespodzianek w zakresie awia 
tyki. W konfereneyi biorą udział przedsta­
wiciele 18 państw.

Londyn —Przybyli królowie grecki i hisz­
pański i książę Henryk pruski.

Cztery konlrturpedowce otrzymały roz­
kaz wyjechania na spotkanie cesarza nie­
mieckiego i towarzyszenia yachlowi „Ho­
henzollern* do Shirness.

Kantor (Siar Ohio). — W fabryce bla­
chy zginęło wskutek wybuchu 20 robotni­
ków; około 300 robotników je s t  rannych.

Berlin. — Do „Berliner Lokal-Anzeiger* 
telegrafują z Aten: „Weniztlos oznajmił kon­
sul in, żo wina za obecną niebezpieczną sy­
tuację  spada na muzułmanów.

Obecność muzułmanów w zgromadzę 
niu narodowtm może wywołać komplikacye, 
gdyż — juk zapewnia Wenizelos — polecono 
im wywołać ' zamieszanie. Konsulowie po­
przestali na oświadczeniu, że zakomunikują
0 tem swym rządom. Wczoraj zebrał się 
parlament grecki i polecił Wenizelosowi u- 
tworzyć rząd kreteńsai. Posiedzenie parla­
mentu odroczono na dni czterdzieści*.

Berlin. — O s a r z  W ilhdn i  wieczorem 
wyjechał do Londynu.

Kolonia.— W obszernym artykule „KhP 
nische Zeitung* występuje przeciwko oświad­
czeniom prfasy rosyjskiej i angielskiej doty­
czącym spławy perskiej, zwłaszcza zaś prze 
c wko „Now. Wrein.*, kto-re według gazety 
ponownie chce przedstawić rząd niemiecki 
jako burzyciela pokoju międzynarodowego

Dalej gazeta zaprzecza wiadomości u 
rokowaniach banku niemieckiego z Persji, 
w sprawie pożyczki i a staraniach finansi­
stów niemieckich o udzielenie im koncesji 
na budowę kolei perskich.

Na zakończenie gazeta zaznacna, że po­
gląd Niemiec w tej sprawie zupełnie się nie 
zmienił od czosu pamiętnego oświadczenia 
Btilowa w parlamencie Rzeszy. Niemcy nie 
mają względem Persyi żadnych zamiarów 
natury puli tycznej.

Przewiezienie zwłok króla Edwarda.

Londyn —Procesya pogrzebowa w połu­
dnie przybyła do opactwa Westmłnsterskie- 
go przy dźwiękach marsza pogrzebowego 
z cppry .S iU p ,  wykonanego przez c-terystu 
muzykantów, oraz przy biciu w bębny, 
huku dział i dzwonieniu wielkiego dzwonu 
westmnsterskiego. Piao przed parlamen­
tom otoczyły zwarte szeregi marynarzy. 
Gwardya z nasadzonymi bagnetami pełniła 
straż honorową w podwórzu parlamentu.

Londyn.— Trumna ze zwłokami królew- 
sbieml w obecności arcybiskupa Canterbur- 
skiego złożona costała w sali Westininster- 
skiej. Za trum ną niesi-mo na poduszkach 
koronę, berło i jabłko. Następnie postępo­
wała krojową Aleksandra, wsparta na ram ie­
niu króla Jenego , mając po lewej stronie 
Najjaśniejszą Panią Maryę Teodorówi ę. Za 
Najdostojaiejszerai Osobami kroczyła królo­
wa Marya z dziećmi. Gdy tium nę posta­
wiono na katafalku, stanęli naprzeciw niej 
angielska para królewska i Najjaśniejsza 
Pani Marya Teodorówna. Królowa wdowa 
stanęła przy trumnie. Arcybiskup wygłosił 
mowę pogrzebową, w której wyłaszczył, czem 
był król Edward dla państwa brytańskiego. 
Po nabożeństwie l rólowa modląc się uklę­
kła przy trumnie, następnie przy pomocy 
króla wstała i opuś iła salę.

Powstanie w Albanii.

Saloniki.—Dwa bataliony, przeznaczone do 
Mitrowicy, po przybyciu do Feryzowicz ka­
tegorycznie odmówiły żądaniu dalszego m ar 
szu w głąb Albanii, nie chcąc przelewać krwi 
bratnitj. Według wiaiogoduych wiadomo­
ści, wojska albańskie odeązły ku górze Su­
chej, dokąd z Ue.skiibu wy.-łmio batalion 
piechoty oraz dwa szwadrony kawaleryi. 
Widocznie rokowania Machmud-Szefket-ba- 
szy % przywódcami albańczykćw poz. siały 
bez skutku, ponieważ ci ostatni odmówili 
wydania broni i udali się do Drenicy. Na 
terenie walki—cisza. W ostatnich cza-sach 
daje się zauważyć grom adzenie się albańczy- 
bćw w Górnej Murawie. Maohmud-Szefket- 
basza żąda 50,00Q lirów na doprowadzenie 
do porządku toru kolejowego. Komitet mło- 
dotureiki usiłuje urządzać mityngi w kwe­
styi kreteńskiej we wszystkich główniej­
szych miastach albańskich. Przybyło z Ew- 
mii i Dojnego Debra 2,000  aibańczyków. 
W edług pogłosek wojsko wyruszyło już na 
Drenicę.

Na granicy seroskiej w pobliżu Kur- 
csumli nastąpoo starcie pomiędzy turecką
1 sal bską strażą pograniczną, 3 ch żołnie­
rzy tureckich zabito.

Spiaw a larnow skiej.

Wanecya.—Na posiedzeniu wieczornem 
adwokat Veorhini wygłosił dalszy ciąg swej 
mow^y, w której inicy#tywę zabójstwa przy­
pisywał Pryłukowowi. Adwokat starał się 
udowodnić, że TarnowsKa nie jest tak  złą 
kobietą, jak ją przedstawiają w wymyśle 
nych legendach.

Wenecya.—Na rannem posiedzeniu sądu 
aawokat Yeccbini w obronie Tarnowskiej 
W dalszym ciągu dowodził, iż Pryłukuw wy­
wierał niezwykle silny wpływ n* podsądną, 
jako człowiek i jaku adwokat. Tarnowska 
wskutek słabej intel gencyi nie mogła oprzeć 
się wpływom Pry łuków *

Wenecya — Rozprawy sądowe zostały 
skończone. W piątek będzie ogłoszony 
wyrok.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
— o—

(Telegr«n>peeyałnyi.

Rybińik. -  Żyto w Dat 118 — 120 zol. 7 rb. — 
7 rb. 10 kop., owies zwykły 3 rh. CT kop. — 3 rb. 70 
v  p , kamski<3 rb. 35 kop. — 3 rb. -35 kop., kasza Vrb. 
")0 kop. — 9 rb. 60 kop., groch 7 lb 9 )  kop. — 3 rb., 
nąks żytnia 8 rb. 10 kop. — 8 rb. 5 > kop, i 8 rb. — 
1 rb. 10 kop., pszenica 10 rb. 25 kop. — 10 rb. 50 kop.

Ode.a — Pszenica 1 rb. 4 k o p ,  żyto 73 kep., 
-iwio3 75 kop., jęczmień 61 k op ,  kukurydza 77 kop.

leleo. — Pszonica 1 rb., żyto 71 kop., owies tar­
gowy 48 kop., folwarczny 53 kop.

Tamara — Pi zeuicmj>7 kop.—1 rb 2 kop , żyto 
8 5 - 9 j  kop , Owies 69 kup.

Bert.n. — Pszenica 21GV* marki i 205'/* marki, 
to 14872 marki i 15374 marki, owies 15274 mark'', 

.“czmicń 118—124 marki.

Gi«łda P e te r s b u r s k a .

Dn 5 maja 1910 r.

l°/0 Państwowa ren ta  9]'1«
4 Ińst y zast. K-Jowak. B. Ziem. , , —

W , pDiyczk prom. 1861 r .............................  454.4*>8
„ 1866 r. . . , , . 346

i%  obi prom. Szlach. B„nkn . . , . 323
4kcyo P e to r ib n n k .  Międzyoar. Kornnrc. 452

„ Petersb. Dyskont.-Pożyczk. . . .  513
„ Rosyjsk. dla  Handlu Zew. . . . 407
„ T-wa Odlewni stali „Sormowo* . 145
„ Brauna. Belsk. l  ab. . . , . , l247a
„ Futiłowsk   . 134
„ Bakińsk. T-wa Baftuw .......................  315
„ Kijowskiego Banku Ziemskiego —
„ N aft i Handl. T-a Mantaszew i Ko. 130
„ Petersb, Prywat, i Romm. . . .  223
„ 1-go T-wa Zegl. po Dnieprze . .

.  2 go „ .  —

.  „ H a r t n a o *    , 229

5°/c pożyczka 1905 r ...................................  1C47,
8»/0 „ 1906 r .........................................  104
°/t iwiadectwa w łośc iań sk ie ....................... ICO1//
‘°h  pożyerka 1908 r ........................................  1 0 4 7 * - 104'/«

Usposobienie z walorami państwowymi—stale; z p a ­
pierami dywidendowymi — mocne: z premiówkami — 
stało.

GIEŁDY ZAGRANICZNE.
— o:o—

Dnia 5 go maja 1910 r,

Berlin. Wypłaty na Petersburg  . . 216.525
Kurs wekslowy na  Petersburg na 8 dni — 
47 i0/o pozyczkt 1905 r. . . 100 50
4 %  ren tr  państwowa 1894 r. . 91 25
PiGsyJ. bil. kredyt. 109 rub. . 216.40 
Dyskonto prywstue . . . 37401#

Usposobienie s łatc.
Wiedeń. 5 %  pożyczka rosyjska 1906 r. 103.65
Paryż Wypłaty na Petersburg;

Ceua najniższa . . . .  26600 
Cena najwyższa . . . .  269 00 
4 %  renta państwowa 1894 r. 1190  
47 i °/q pożyczka i909 r. . . 101.45
5%  pożyczka rosyjska 1906 r. . 104.35 
Dyskonto prywatno . . . 2I/ u 0/o

Usposobionio t wale.

Londyn. 5%  pożyczka rosyjska 1906 r- . 103*/*
4Vi0/o pożyczka rosyjska 1909 r. 1007*

Amsterdam 5c/0 pożyczka rosyjska 1906 r. —
4ł /i°/o „ 1909 r. W i t

Z  ostatniej chwili.
(Cd korespondentów własnych).

Wieczorne posiedzenie Dumy z d. 5 maja.

Na posiedzeniu w :eczornem przewodni­
czy Guezkow.

Reasumując dyskusyę nad interp Iacyą 
w sprawie przepisów z  d. 24 sierpnia, refe­
rent SzubinskiJ  oświadcza, że wy .auie tych 
przepisów w niczem nie sprzeciwia się pra­
wom zasadniczym. Interpelacje  takie, jak  
niniejsza potrzebne są tylko posłom z ławi­
cy, ahy powróciwszy do rnitjso stałego za­
mieszkania mogli oaegrac rolę zbawców oj­
czyzny. (Oklask i na prawicy i w części cen­
trum)'

liałaklejcw  w imien u prawicy, oświad­
cza, iż frakeya będzie głosowała przeciwko 
przyjęciu intęrpelacyi, gdyż uważa przepisy 
z dnia 24 sierpnia za akt prawodawczy. 
(Oklaski na prawicy).

Gegeczkon  zaznacza, że interpelacja  
nie miała na celu wyjaśr.ieuia kwestyi, czy 
w Rosyi isinieje konstytucya, czy też nie 
istnieje, gdyż byłoby to zupełnie zbyteczne 
i nie zmieniłoby istniejącego stanu rzeczy. 
Celem interpelacyi było wyjaśnienie szero­
kim masom luJności, że d l i  rządu prawo 
jest tylko pustym  dźwiękiem Cel teu zo­
stał osiągnięty.

Jefrcmow  oświadcz*, że postępowcy bę­
dą głosowali za przyjęciem interpelacji.

B aron M eyendorf stwierdzą, że przep’- 
sy zostały wyd*no wbrew prawom zasadni­
czym, gdyż należało przeprowadzić je w dro­
dze prawodawczej.

Bartm Szyd ing  oświadcza się za przy­
jęciem interpelacyi.

Większością 161 głosów prawicy i cen­
trum  przeciwko 100 głosom opozycyi, in ter­
pelację odrzucono.

Pawłowicz referuje opinię komisyi 
w sprawie interpelacyi skierowanej do minl- 
stre marynarki z powodu strat skarbu, spo­
wodowanych znwarciem umowy z rosyjsko- 
baltycką fabryką maszyn „Meteor* co do 
zdjęcia z mielizny kiążownika „Oleg*.

Bar. Szylling  wypowiada się przeciwko 
przyjęciu interpelacyi, która, zdaniem mówcy, 
pozbawiona j . s t  wszelkiej podstawy.

Prezydent przypemina, iż w dniu dzi­
siejszym przypadają urodziny Najjaśniejszego 
Pana i prosi Damę o upoważnienie go do 
wysłania najpoddaószego telegramu e wyra­
żeniem uczuć witrnopoddańczych. (Oklaski. 
Głosy: „proiimj', prosimy!").

Wobec braku „quorum “ o godz. 11-ej 
m inut 35 p siedzenia zamknięto.
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Egzamin dojrzałości.
Mienszykow jest w obawie, jak  się zachowa 
tr /ec i*” Duma wobec kwpstyi finlandzkiej 
i polskiej. Odwołuje się więc do p a tr io ty ­
zmu Dumy, zamieszczając w „Now. W r.“ 
a r t jk u ł  pod tytułem „Egzamin dojrzałości", 
zawierający jak zazwyczaj przekręcanie fak­
tów i biadania na rzekomy ucisk rosyan 
przez inoplemieńcćw.

Pisze on:
„Czy wykaże trzecia Duma istotnie 

„miłość ojczyzny i dumę narodową?. Zdecy­
duje to, czy ona jest parlamentem, czy nie, 
czy reprezentuje swói naród, czy teS jakie 
obce narodowości. Właśnie podczas tersź- 
nitjsz j sesyi, gdy trzeba będzie wypowie­
dzieć się kategorycznie w kwestyi polskiej 
i finlandzkiej, zostanie zdecydowane, czy 
Duma jest instytucyą rosyjską, czy niero- 
syjską.

„Trudność sytuacyi obecnej polega na 
Urn, że zarówno kwestya finlandzka, jak  
i polska została wykoszlawiona".

Winę tego wykoszlawienia Mienszykow 
przypisuje Aleksandrowi I, a właściwie jego 
szwedzkim i polskim faworytom, którzy po­
trafili zawieść jego zaufanie i doprowadzić 
go do decyzyi antypaństwowych, których 
charakter jasr.ym jest obecnie dla p. M.ea- 
s ry ko w a.

„Całe stiile ie pracowała wroga Rosyi 
intryga inoplemieńcza nad zmweczeirem 
władzy państwowej w Finlandyi i Rosyi Za­
chodniej. Wreszcie rozbita pod Mukdenem 
i Cuszimą biurokracya zwaliła cały ciężar 
swych błędów na ncwy ustrój parlamen­
tarny

M^nszykicw odwołuje się do honoru 
Dumy by nie sankcyonowała tych fatalnych 
błędów. Wspólnie z Najjaśniejszym Panem 
i z Radą Państwa powinna ona dążyć, by 
nie trwonić mienia narodowego.

Następnie p. Mienszykow twierdzi, że 
inoplemieńcy rosijjsnj wraz z rosyjskimi 
zdrajcami z kadetów pierwszego i drugiego 
gatunku, żądają zrzeczenia się przez Rosyę 
i-raw ustanowionych w Einlandyi i Rosyi 
Zmhoiiniej przez rosyjskie zwycięstwa hi­
storyczne.

„Gdzie mowa jes t  o stratach — pisze 
p. Mienszykow — tam dlaczegóż koniecznie 
Rosya powinna tracić, a wszyscy ci pano­
wie finnowie, szwedzi, polacy i żydzi powin­
ni zyskiwać na nasz koszt?"

W dalszym ciągu autor artykułu usi­
łuje wykazsć, że jedynie tylko będący na 
utrzymaniu banków żydowskich przywódcy 
rosyjskich partyi liberalnych obałamuoają 
naród fałszywym sentymentalizmem. Zda­
niem zaś p. Mienszykowa:

„Jedynie tylko sprzedajne dusze zdraj­
ców, poduszczanych przez, żydów, mogą 
twierdzić, jakoby uciskamy naszych podbi­
tych inoplemieńców. W istucie zaś ucisku 
tego niema nawet i cienia. Finlandya ko­
rzysta teraz z niep< równanie większych 
praw, niż korzystała przed zawojowaniem. 
Panowie polscy uważają siebie więcej niż 
kiedykolwiek za gospodarzy w Rusi Zachod­
niej;' prawa ich pod rządami rosyjskimi nie 
zmniejszyły się, lecz zwiększyły. Oto na 
czem polega trudność kwestyi inoplemień- 
czej; ograniczeni i uciśnieni są nie zwycię­
żeni. lecz zwycięzcy*.

„My—zwycięzcy, lecz nas dawno posta­
wili w roli zwyciężonych, w sytuacyi nie- 
tylko rujnującej, lecz i upokarzającej, często 
nie do.zniesienia hańbiącej".

„Żadna ze sG rozytnych rosyjskich 
dzielnic, ani zum ia  Nowogrodzka, ani Kijow­
ska, ani Włodzimierska nie korzysta z au to­
nomii dzielnicowej, a oto gubernia szwedz­
ka, nie mająca najmniejszych zasług dla hi- 
storyi rosyjskiej, korzysta z tej autonomii. 
Czy tutaj jest elementarna nawet sprawie­
dliwe ść?“.

Następnie Mienszykow, wylawszy całe 
potoki szlachetnego oburzenia z tego powo­
du, wykazuje, że Finlandya nie brała nigdy 
udziału ani w wydatkach państwowych, ani 
w wojnach. Na zakończenie dochodzi do 
wniosku, żo „dla Rosyi daleko wygodniej je s t  
wyrzec się Pinlandyi, z wyjątkiem gubernii 
wyborskiej, niż wychowywać za pazuchą 
drobny naród finlandzki, zdolny tylko ugo­
dzić w serce w ciężkich chwilach".

Na zakończenie Mienszykow pizechodzi 
do kwestyi polskiej na Rusi Zichodniej, po­
wtarzając wciąż w kółko starą piosnkę 
o najściu polskiem.

Wreszcie pisze:
„Wraz ze zdrajcami rosyjskimi sprze­

dażnymi i niezdarnymi, inoplemieńcy czyn:ą 
zamach na najlroższe mienie naszego parla­
mentu — zdrowy rezsądek. Ubarwiają fak­
ty fałszem i kłamstwem, wykoszlawiając je.

„Dla ludzi rosyjskich, którzy nie za­
pomnieli o swej spójni z ziemią, nadchodzi 
próba ogniowa. Czy wykażą oni dojrzałość 
polityczną? Czy yozwolą Się tak  oszukać, 
jak pozwoliła leniwa i obojętna względem 
Rosyi biurokracya?11

Prawica tak  przywykła do wykoszla- 
wiania faktów, że nie może sobie wyobrazić 
by i inni nie wojowali tą tak wdzięczną 
bronią. Każdy po sobie sądzi. (m.).

KRONIKA EKONOMICZNA.

Przemysł węglowy w Królestwie Pol- 
skiem. „Przegląd Górniczo-Hutniczy* zamie­
ścił obszerny artykuł o rozwoju przemysłu 
węglowego w Królestwie Polskiem od po­
czątków jego istnienia, t. j. od r. 1792 do 
r. 1909.

W  okresie tym wydobyto 110,381,316 
tonn węgla. W r. 1792 wydobyto 150 toon, 
a w r. 1909—5,097,133 tonny. Nowe prawo 
górnicze z r. 1870, oddzielając własność po­
wierzchni ziemi ud własności wnętrza, wy­
wołało ogromny rozwój produkcyi węgla. 
W ciągu 39 lat od wydania tego prawa w y­
twórczość węgla podniosła się z 320,000 do 
5,690,000 tonn. Największa wytwórczość 
przypadła na r. 1909, dochodząc do 5,697,133 
tonn. W r. 1905 wytwórczość wskutek siruj- 
bów i zamieszek w kraju spadła do 3,588,234 
tonn. Drugim ważnym czynnikiem rozwoju 
przemysłu węglowego byłe ustanowienie 
w r. 1869-cła na węgiel zagraniczny w wy­
sokości 3 kop. od tonny (0,5 kop. od puda), 
podniesionego kilkakrotnie do 2 kop. złotem 
od puda. W r. 1894 cło obniżono do 1 kop. 
złotem, czyli 1 i pół od puda i na tej wy­
sokości pozostaje ono dotychczas. Jednocze­
śnie z zarządzeniami celnemi na ożywienie 
przemysłu węglowego w ostatnich latach 
30-tu oddziały wały: i) przeprowadzenie dróg 
żelaznych w Królestwie, 2) rozwój przemy­

słu fabrycznego, 3) podrożenie opału drze­
wnego.

Absolutnie wysoka produbcya węgla, 
stosunkowo do produkcyi innych krajów 
jest niewielka. Wytwórczość nasza stanowi 
7; wytwórczości Śląska Górnego, blizko */4 
wytwórczości w całem państwie, zaledwie 

2oo wytwórczości wszechświatowej.
Przeciętna wytwórczość roczna w o- 

kresach dziesięcioletnich była następująca: 
od r. 1 7 9 2  do r. 1 8 0 0  —  1 ,0 3 1  tonn

„ 1 8 0 1  „ 1 8 1 0  —  3 ,5 4 0  „
„ 1811 „ 1 8 2 0  —  8 ,5 0 0  „
„ 1 8 2 1  „ 1 8 3 0  —  5 6 ,3 8 0  „
„ 1 8 3 1  „ 1 8 4 0  —  7 5 ,7 8 0  „
„ 1 8 4 1  „ 1 8 5 0  —  139 8 88
„ 1 b51 „ 1 8 6 0  —  1 5 7 ,4 5 8  „
„ 1861 „ 187 0  —  2 3 1 ,0 7 0  .
„ 1871 „ 1 8 8 0  —  6 0 2 ,2 9 3  „
„ 1881 „ 18 9 0  —  1 ,9 2 5 ,0 3 8  „
„ 1891  _ 1 9 0 0  —  3 5 1 7 ,6 2 4  „

1901 1 9 0 9  —  4 ,7 8 7 ,3 6 5
Konieczność wydobywania węgla z co­

raz większych głębokości wym aga coraz 
lepszych urządzeń Wskaźnikiem rozwoju 
tycń urządzeń jest ilość kuni parowych 
w kopalniach. Wynosiła ona w roku L872 
około 7 1 0  koni parowycn, w roku 1 9 0 0  —  
8 8 ,0 6 4 ,  w roku 1 9 0 9 — 4 0 ,3 2 2 .  Wzrastała też 
i ilość zatrudnionych robotników: w r. 18 72  
Kopalnie zatrudniały 1 ,34 5  robotników, w ro­
ku 1 8 9 0 — 9 ,6 8 3 ,  w roku 1 9 0 0  — 1 5 ,7 6 9 ,  w ro ­
ku 1 9 0 9 — 2 3 ,1 1 9  robotników. Przeciętna wy­
dajność robotnika wzrosła w ciągu ostatnich 
38  lat o 4 5  proc.

9 2  proc. wytwórczości węgla znajduje 
się w rękach 9 większych towarzystw ak­
cyjnych, 2 proc. wytwórczości w rękach je­
dnego przedsiębiorstwa i 6 procent— w rę­
kach wytwórców drobnych.

Kapitały towarzystw akcyjnych w Za­
głębiu Dąbrowskiem 4 3 ,2 3 3 ,9 7 0  rb.

Handel rosyjsko japoński do dziś dnia ma cha- 
r&kur wypadkowych s.osunfców i rozmiary j ' ‘go są nie­
wielkie. i3ilans tfgo handlu układa się dodatnio dla 
.Japonii. Ogólny obrót handlowy za rok lttuS wynosił 
6.7 mil rb., z czego 5*7 mil. (65;;,) przypada na wywóz 
z Japonii do Rosyi, a tylko 1 urn, na wywóz z Rosyi 
do Japonii.  Urzędowe źródła rosyjskie nie przewidują 
możliwości rozwoju tego handlu. Jeden z ważnych on­
g i '  przedmiotów wywozu rosyjskiego — uif ta ,  stauowi 
dziś niewielką pozycyę w biiansio handlowym (200 tys. 
rb.) gdyż miejsce nafty rosyjskiej zajęła na rynku ia-

pońskim nafta an»rykańska i z Sumatry. Wywóz cukru 
rosyjskiego do Japonii usiał zupełnie, gdyż Japonia 
coraz więcej produkuje cukru u sieb.n, a med.ibór po­
krywa cukrem z Jawy. Z usiłowań poszczególny h 
w kierunku rozwoju wywozu do Japonii, zaznaczyć na­
leży otwarcie składu cukru we \ \  ładywustoku przez 
cukrownię braci Tereszezenków i wysłanie pełnomocni­
ka firmy *Emil Zindei» do Japonii dla zbadania tam­
tejszego rynku manufakturowego.

- -  Cukier. (M agdeburg , I-i moja).  Według d a ­
nych ogłoszonych przez biuro autystyczne F. O. Licht a, 
widoczne zapasy wynoszą obecnio w porównaniu do 
cyfr z lat poprzednich togoż dnia:

1910 1909 1908
Europa 2,075,867 ton 2,418,585 tan 2óG0,63ł ton
Stany Zjedn.

Am. Póln. 305,000 ton 369,219 ton 307,878 ton
Kuba 395,000 tm  337,000 ton 160,00.) Inn
W drodze — 10,600 ton 19,4301 on

Razem 2,830.867 ton 3,135 4G4 ton 3,047,941 len
Ciepła pogoda, jaka ohocnie zapanowała w środ­

kowej Europie, Juszonalo wpływa na wschodzenie bu­
raków i specyamie w tych okolicach, gdzie wskutek 
spadłych deszczów, zapas wilgoci w roli jest dość zna­
czny, może mieć ogromne znaczenie. Słaba tendeneya, 
wywołana t jm  faktem, ustąpiła dzisiaj miejsca tenden- 
cyi zwyzaowej. na skutek wiadomości o duzej zwyżce 
cen cukru w Ameryce.

— Kasy państwowe oszczędnościowe w r. 1909. 
Obroty kas państwowych oszczędnościowych w r. 1909 
były pomyślniejsze, niz w roku poprzednim. Pomimo 
mniejszej ilości w ydanych  nowych ksiązoczek, ilość de- 
pozytaryuszów podniosła się o 381.000, gdyż wyc. l no 
mniej książeczek, niż w r. 1908. R irzny  obrót wkła­
dów wyniósł 1,368 mil. rb., wobec 1,339 mil. za r. 19( 8. 
Pozostałość wkładów wzrosła o 32,1 mil. rb., czyli 
o 84,5;;, w porównaniu z r. P.)08. N a rachunek depo- 
zytaryuszów kasy zak ipiły i przechowywały walorów 
za sumę nominalną 5(r,7 mil. rb.; wycofano zaś walorów 
za 49,9 mil.

Fundusz walórów, należących do kas oszczędno­
ściowych wynosił w do. 1 stycznia r. b. 1.447 2 mil. rb. 
nominalnych. W sumie tej największą pozycję stano­
wią pożyczki ziemskie (558.4 mil. 38,58$), pożyczki 
pań-twowe (500,4 mil. 34,58),) i pozyczki kolejowe 
(388,4 mil. rb. —- 26,84"„).

Czysty zysk z operacyi kas, podług obliczeń tym­
czasowych, uczynił 6.4 mil. rb.

Kacita ł zapasowy kas w dniu 1 stycznia r. 1909 
wynosił 35,8 inil. rb., do czego w myśl S 9 ustawy kas 
dochodzi czysty zysk w sumie 6,4 mil. rb.

Operacja ubezpieczeń dochodów i kap taiów pro­
wadzone były w 705 kasach centralny! h oraz w 356 
kasach pocztowo-telogralicznych. Ogol ia suma kap ita ­
łów ubozpieczonycu wynoo ła w dn. L stycznia r. b. 
12,080,954 rb. (w 6,594 polisach).

REUAKTWKZY l WYDAWOY 
T O M A SZ  MICHAŁOWSKI

ANTONI CZERWIŃSKI

L e k a rz e  ca łeg o  św ia ta  za le ca ją  sta le
Idealny ś ro d e k
p r z e c z y s z c z a ­
ją c y  dla d o ro ­
s łych  i d z iec i

C e n a  p u d e ł k a  65  k o p .  Dostać można \vo wszystkich ap1 kach. Dr. Bayer es Tarsa, Budapeszt. 1C011 
U W A G A ! !  O r y g i n a l n e  p u d e ł k a  o p a t r z o n e  s ę  n i e b i e s k ą  b a n d e r o l ą  z  n a p i s e m  r o s y j s k i m .

P rzyjem ny , ła* 
godny, skutecz* 

ny.

I

KSIĘGARNIĘ

GEBETHNERA I WOLFFA
w  W a rs z a w ie , w  L u b lin ie  i w  K ra k o w ie

polecają NOWE PRACE

Prof. Szymona Askenazego:
Dwa stulecia XVIII i XIX t ó & ł S K S t e

rahie-y-tyki AugiiHa II.--Komedya berlińska.—Sprawa Taiły .—Pa- 
mi^t ik prymas*.—Alin stpryiim Wiidhnr^iippo, - ł'"ż<*gnan o stu'e- 
c ia.—Trybun gminu — F e rw -z y  c-yoniM.a* pvl*ki. — Dozór konsulac- 
ki.— P.zypisy.— lodek-. rh. 3.—

M n  U f  O u i P Y D C W  T r e * »  Pr/ag! ąd doby saskiej 1696- 1763.— 
I 1 U W C  W U Z d o j f -  P rz e s ą d  dotiy porotbiorowij 1795—1830.— 

P "!s ia  a wo na siedm:o 'e tm a — P o e l s u a  h iszpańsk ie .-B iskup  Soł- 
tyk.—Dwo ractw i pośmiertne.— A lop eus—Generał Fiszer.—Wojsko 
warszawskie.—Pamiętniki Br&tdta.- P erwsza [oliteebnika pol.-ka.— 
R zmowy w Belwedcrzp.— Na marginesie Kordjana.—G alic ja  a W ę ­
gry .-  Senst ewolucyjny — I.udsik  B >erne —Bratanek Napo.pena. — 
Pamiętniki H-jhenlohogo.—Przypisy —Inuoks. rb. 2.40

oraz dawnjoj v ydan :
D w a  s t u l e c i a  X V II I  i XIX. Serw i. Wydanie 2-ie ib. 2.60
K s i ą ż ę  J ó z e f  P o n i a t o w s k i  ( 1 7 6 3 - 1 8 1 3 ) ,  wydanie wytworne z 22 

nTi nami i heliograwiurą według |„ r t r c u i  Gra:siego. \VjSl II rb 3, 
w u-id.^pprawie rb. 4 —

P r z y m i e r z e  p o l s k o - p r u s k i e .  Wyd 2-gitt. rb. 1.50
U n i w e r s y t e t  w a r s z a w s k i .  kop. —,6j
W c z a s y  h i s t o r y c z n e .  >erya I. W jd .  2 gie. rb. 2 —
W c z a s y  h i s t o r y c z n e .  Sery* 2 ga. rb. 2.60

K aićog i ć ) szczegółową t r e ś c ą  powyższych dzieł na żądanie bez­
płatnie. 17850

P L A S T E R 189C0

Nhzouy tez bMu od iot . hnfdawki i z<rrub:enia skóry. S v'ad główny: Apteka 
W‘. Borowskiego. T ŁO N IA C K IE  10 w Warszawie. Żądać wszędzie.

W Kijowie połuBmowo-Rosyjskie £ow. „JUROTAT”.

Autogarage „Savoy 17825

S k ła d  A utom obilów

„Laurin—Clcm ent” i „Fiat
W a r s z t a t y  r e p a r a c y j n e  pod kierunkiem ln ± y n ie r a - m p e  

c y a l i s t y ,  wydelegowanego przez fabrykę.
K R E S Z C Z A T Y K  3 8 .  T E L E F O N  1718.

O t w a r t y  w  d z i e ń  i w  n o c y .

Bom Przemysłowo-Handlowy

K re s z c z a ty k  Np  5. i . i->i
Telefonu Nr. 427. — Ad res-telegraficzny: «Embu Kijfw».

Poleca:
R o b o t y  i z o l a c y j n e  z materyołów ogniotrwałych mineraluych (Poryt, Infuzo 

ryt, F ieselgUi).
L a m p y  ż a r o w o - n a f t o w e  z e w n ę t r z n e  i w e w n ę t r z n e .
P o s a d z k ę  t e r a k o t o w ą  *Marywil». C e g ł ę  o g n i o t r w a ł ą  *Marywil»

wysok. wytrzymało'ci.
P o s a d z k ę  d ę b o w ą  masywną «Tajkury». D a c h ó w k ę  m a r s y l s k ą  ory­

ginalną.
B l a c h ę  d a c h o w ą  czarną i ocynkowaną.
B l a c h ę  f a l i s t ą  i k iistrukiye tejże.
N l a t e r y a ł y  b u d o w l a n e .  P o t r z e b y  f a b r y c z n e .  W y k o n a n i e  r o b ń t .

Kosztorysy, albumy, prospekty na żądanie.

sr
ORDYNAT 

MICHOROWSKI
Głośna powieść Heleny Alirs ek 

(i ąg dalszy »T>-ęd >wste,).i.
Cen# Rb. 1.60.

SŁONECZNIKI
Powieść przez Bobowityna.

17S78 Cena Rb. 1.50.

Nakład L  ID Z IK O W S K I E G O  w Kijowie 

8  »

Prak tyczny
Zachwyt

P odarunek
Gospodyń.

Nowo-wynGeziony przyrząd, oczyszcza- 
ją-y  za jednem uderzeniem z pestek 12 
wisien, w’śnie pozosts ą całe. W ciągu 
20 minut można oczyścić całe wiadro, 
Niezbędne w kazdom gospodarstwie 
dnnowem, cukierniach, fabiykach i i p. 
Cena rb. 150. Zam’oisco\vym wysyła­
my za zaliczeniem. Główno prsedsta- 
w:cielstvu i sKład w magazynit naczyń 

metalowych i gospodarskich

B p .  B R A B E C
Właściciel: Ed. Brabec. 17812

Kijów, Kreszczatyk Nr 44, t e h f .  414.
Moskwa, Pietrowha Nr 7.

Korzystny
zbyt śmietanki

zapewnie sobie może na czas kilko- 
lc 'u i każdy produ rnt. Wiadomość 
u E Okęcki go, Dyrektnra Stowa- 
rzyszorua R iuiczigo w Równ»m 
gub. wołyń|ki#j. 17897

P ? ! R .5 T - ^ H - & T - « " A p t r a .
ro

^  ^cynowsz^ jrgdeK dO
i prania Bieuziiyj
B e i  c k lo r k u -B e z  s o d y -B e z  m y d l ą  
S p r z e d a ż  v s ^ ę a z l e P ,,

Skład główny: Kijów >J- u -r-o-t  a-t'
17550

1 _ 0  n n l f  ślkz. duz. ład. umebl
^  | J U I \ .  dla spokoj. lok. wanna, 

ogród. Zdrów, cbiad. bol-etago, front, 
wpjś. P>ulw.-Kudriaws. 21-18 17980

Do w y n a j ę c i a  2 pokoje elegancko 
umeblowane, elektryczne oświetl., 

balkon od ulb y, wejście frontowe. Mi- 
halowsita Nr 22 m. 8. 17983

Na u c z y c i e l k a  osoba starsza, znaj. 
dobrzu m uz ,  leor. i prskt. frant).,, 

ros.. |-ol. języki. Poszuk. posady na wy- 
a-d. Prsre/.na M m. 1. l79-<4

N A J N O W S Z A  U D O S K O -  js ■ I I I  A
N A L O N A  M Ą C Z K A  M L E -  A l  H  I IM A
0 7 N A  D L A  D Z I E C I  4=2=2: I I I  M
Każda pu: zka zaopa­
trzona siną marką i 

podpisem 
rzeds t .  gt. P . c. B. Gorocl. r_.. . . c; d . i.Miroci owaja 33. Do nabvc a w lo p - j  
szych ąpli'kacli i składach aplorznych. łfi832<g

NA PAM IATKĘ l-szej KOMUNII 3W .
KSIĄŻKI DO NABOŻEŃSTW A

w pięknych skórzanych opia- 
wa h <d 1 rb. 25 — 3 rb. 
oraz oirawno w imitację 
kcści słoniowej z kiamc ka­

mi lub bez od 2 -  3 rb,

WIERZĘ w BOGA
forma f»ykłv.

BĄDŹ POZDROWIONA
format nialy.

VADE MECUM
f rmat miniatu/owy.

D L A  L U D U :  17919
Bóg z  Tobą, P e r ła  cnót. Mały o łtarzyk .
w p (ściennych cprawach p '  25 kop., a przy większej ilości 20 rb. 

za sto egzempla-zy.
N a  p r o w i n c y ę  w y s y ł a m y  z a  z a l i c z e n i e m .

Księgarnia LEONA IDZIKOWSKIEGO w Kijowie-

POLSKI MAGAZYN
gosDopai -iwa dr mowego L ad p  i Naczyń

K re s z c z a ty k  45.
5an>ov<vy, łyżki, u ze, w idd e i j la te ro w an e  
w y  oby 1’rag! t a  i Krupp*. Naczynia niklowe, 
aiuujjniowe, Luialiowang, kiimienne, porceia 

nowe i szk lono .

Angielskie łóżka, umy­
walnie, lodownie pokojowe, amerykańskie 
maszynki do robienia lodów, wanny, prysz­
nice, kolie, kuchnie naftowo - spirytusowe,
h a n 7 u n n u i O  i i!loe‘ tSrzjtwy, nożyczki i scyzoryki zo Gali angielsHo, 
U C i l ^ y  I I U W C  najlepszych zagr: uicznrch frbryk. 17,81

Ceny fa b ry czn e .

Pierwszorzędna farbiarnia francuska
spocyalnc pn- 
rowe oczysz­
czanie ubrań G. Z ajcew a K ijó w , Prorezna 2

w d. Towarzystwa 
Ro: ya. 4614

Firma nagrodzona W M T  Wielkim złotym medalem
i h o n o r e w y m  k r z y i e m  n a  w r y a t a w i e  w  W i e d n i n .
obstalunki spiesznie wyk. w przeciągu 5 g. Telefnn  1863.

Przyjmują się do czyszczenia ubrania:
ledwabne, wełniane, pluszowe, atłasowe i t. d. Firanki, portyery, suknie balo­
we, szynele, kitlo, marynarki, neninary kolorowo i inne. Brzyjm. d o  p r a ­
n i a  bieliznę, kołnierze, mankiety. Prasowanie wodiug metody zagraniczne'.

KORKOW E
RUBEROID
CARBGUNEIM

maieryały izolacyjne, płyty, cogły do celów 
budowUnyeh Anonimowego francuskiego T-wa 
przemysłu ktrkowego P a .y ż -  Odosa. 
N a j l e p s z y  d a c h  w A w i e c i e ,  idealny m v  
teryał na dach) i iuuo pokryć.a, polisa ubez- 
piecz. jak nazi lazo, wielolet. gwaran. trwałości. 

»8ukces« fanryki cbomicznej Adolf Haufe. Najlep 
środek zapohieg. g;i’ciu drzewa oraz środek leczn’ 

dla drzew owocowych. Przedstawicielstwo i składy kantor M .  G. K l i g m a n  
Kijów, Prorezna 12, tel. 1324. Zarząd oddział, izol. mz. tcchn. J  S .  G u z i k ,  
   17704

ś w ie żo  w ys zło  z druku dzieło w ysokiej w artości p. ł.

Rok Polski
W ŻYCIU, TRADYCYI I PIEŚNI

Przedstaw ił

Zygm unt Gloges*
Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami.

Cena ru b l i  5.

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego”
cena zniżona rb. 4 (z przesyłką). 14Co,

/ . w r a i  ttć iifiW-ży d u  n d ł i jc in ls l rd o y i  p D / . iem ilK n ,  K i j n w s k i e g h .

„Biuro pracy”
Żytomierska 8, telef. 1788. Rekomond. 
nauczycielki, bony, oficyah, rzomieśln. 
i wszelką słnżbę domową. Przy biurze 
współmioszkanie dla szukających pracy 
młodych katoliczek p. n. „SohronUko 
S-te j  Jndwlgl". 12774

Ciechocinek. Pensjona t >Za- 
i hętac Heleny 

Kuczalskiej. Mie.scowość najscchsza, 
kui-hnia- staranna zdrowa usługa do­
bra, opieka na żądanie. Pokói z poś­
cielą od 1 rnbla. utrzymanie 1.75. 'Wia­
domość: Marszałkowska 74 w Warsza­
wie. 17546

Rolnik specjalność gospodar­
stwo kartof ane i bu 
rav.zaoe poszuk. posa­

dy. Oferty upr. nadsyłać do Adu)>n 
»Dzien. K jiwfk.c dla Hudowcy. 17853

O lu r l n n ł  matem. Ki)dal. poszukuje od 
o l J l l C l I l  15 (28) maja kondycyi. Adros: 
Biała Cerkiew kijowskiej guh. ul. Smol­
na dom Kowalewskiej stud. J . G.

17872

Poszukuję maj.
3,000 dziesięcin z dobrą komunikacją, 
łakami, lasami i wodą Oferty adres, 
Petersburg, Kamionnoosirowski prospekt 
Nr 16. Inżynierowi K. 17909

M
Czytelnia Nowości
.  O L S Z E W S K I E J

Poszkińska 10 17910
przez lalo dt.dsje do zaabonowania

hP7nłatnio k s Spe yal- 
MGł|J1QIIIIm ne abonamenty na letni­
ska na bardzo przystępnych warunkach

Student -tranc. pSi"'yi
i a  wyiazd za dobre wynsgrodieme 
Mar.-Błagowic.s7.czeń«ka 99 m. 1. Stud. 
I.ernus. 17933

Nauczycielka g;swuskr. PP°*Ŝ
giinn., znajom. poi. grunt., jez. ftanc. 
i nicm. ieor. Równo, gub wołyńska, 
ul. T połowa, Rutkowska._______ 17949

f c h i r U n t  3 '̂° Y1T-n mal°m»ty- O l L Ł U L - l l b  ki, królewiak, poszu-
ku e kondycyi. Adres: Kazań, Ua.wer-
sy u t ,  student Kędzierski. 17918

Rymanów— Galicya
solanka jodowo-żelazFta. Pierwszo­
rzędny pensyonat pod »Matką Boską*. 
OAUjiiętrowa hali*. Pension ^d 0 kor. 
d z iec  od 2 kor. W pierwszym i trze­
cim sezonie ceny zniżone, liustr. pro­
spekty wysyła właścicielka Walter/ wa

17957

W klubie Białocerkiewskim wydzierża-

I)
wił.ją się:

Bufet z ąsobną rssłauracyą i 
2) Sala pod kinem atograf, i

Po informacjo zgłaszać s 'ę  do p. A m -1 
brożkiewicza' w B. Corkwi. 17966

P n C f l l l f i i i ^  uiańl5i do małego 
r  U o Z l m 4 I J 4  dziecka. Zwracać
się: Funduklejowska 5i m. 11. 17989

Potrzebna jest klucznica s t a r ­
sza wiekiem, kaio 

liczka, znająca się dobrze na gospo­
darstwie. Zgłaszać się do Zanudu 
Popie!oskiego Majątku, przeditawia.w, 
zarazem kopię świadectw. 180)4

S t l l d p n t  ju r ^ u  Porzucajmy u- k, b u u i / u n  mwersyl i posziuu c
stałej posady Adies:' Po te-r stan»-,
Pl< 'Zirćw, Si. J.mowicz. lfch.ż*-

Ro I tiik-pr akty czny,
szkoły rolnej i 16 letnią praktyka, k a ­
wale ' poszukuj# miejsca ekonoma. M - 
Włcdzim;erska 71 m. 5. W  Lic.

18026

ę ł l l f t a n ł  poIite‘:łin ki poszuku;o kon- 
O l U U t t l l  dycyi na 1 n  Specyaln śó- 
maLematyka i ję yk'. Swialesł.-wska 
l i m .  6. M iw ztH tw  R .d w a o .  35

Za  n i e w i e l k i e  w y n a g r o d z e n i e
poszuk. lokcyi n» wyjazd dośwlad. 

nanczyci^lka posiad. dyplom gimnaz. 
rządów. M-Włodzimierska 77 m. 31.

18033

Mieczarz-hodowca
postu lu je  posady od 1 lipca r. b. Adr. 
pTcIta Piątek, <rn6. kaliska, ma a tek 
1’iokary, Mikołaj .Musiał. 18934

St u d e n t  (k o ń cO  poszukuje kondj 
cyo na wieś. Języki nowożtt:. sta 

rożyt.. matem., fi z. Kijów. T o czu  
Kwu »Dzicn. Kijów.* N r  18031. 18 >3

100 —  200 aziesięcin
bez -srwitntów z woda chcę nahyó- w 
okolicy: WołoczysL, Żiiierynka, K jó®. 
.Moz# I g i  młody las I m zrab. P. K. 
Witman ul. Witte 20, Od' s«. 18023

Mieszkanie do odstąpienia
z 6 dużych jasnych pokoi z w sze lk im i 
wygodami, elok.r, oświat', obok kościo­
ła. W.-Wasylkowska 57 m. 5. 1-U40

Student IV kursu (Polak z  K róle­
stwa) poszukuje kondycyi na 

lalo. Wiolo',  prakt. Odesa ul. Piotra 
Wielkiego N r 31 m. 6. Z Wasilewski.

18037

Nowość 17885

dla wszelkich rządowych i społeczny- h 
insty tucji .  Mogą rozpowszechniać

zapewniając sob'o poważny Dar.bok. 
K i j ó w ,  P r o r e z n a  N r  15. I i rcn in  . 
rowie: baron J. Majdel i K. Gr.nb f g r

Student medalista j
wieloletni prakt., poszukuje lekcyi na 
lalo w Kijowie, albo w Swiaioszynie,1 
albo na wyjazd. Starożytne i uowe ję- 
zvki, matematyku, ćwiczenia rosyjskie. 
Oferty do administracji »Dzh'n. K m.* ' 
W. Ił. 18,'3t) f

M a j ę t e k  sprzed, się srresznie nad 
Dnieprem, za y lys. rb. Potrz. golów. * 
5 tys. rb. 7 wiorst od m. Lubocz. 293 
dziesięć. (140 dzies. lasu, 10 dzies. l ą - ' 
ki, (10 dzies. łozy) własna przystań 
d ichod., cegieln.a, kąp ele, polowanie 
rybołóstwo. Można połowę majątku. ' 
Krcs.-.czatrk 41 *I!eklama« Ilrynfi* Winek i.

181.17 •

5 0 , 0 0 0  J L
po 3 p a ry

z  w ie lk ą  z n iż k ą .
Ubranka dziecinne letnie.

Kapelusze, sukienki, 
Kestyumy kąpielowe, 18042

Koszulki sportowe, pasy i t. p.
W m a g a z y n i e

G zesko-R osyJskieJ M echanicz. Fabr. 
W yro b ó w  trykotow ych i nonczoszn.

G.W.Andrle
Kijów, W Wasylkowska 10.

Berdyczów
Prenumerat; i ogłoszenia

do

„Dziennika Kijowskiego”
przyjmuje

p. Michał Pobocha
u l .  P r i s u t s t w i e n n a j a  3 3 .

Drukarnia Folpka w Kijowie, ulica W.-Wasylczykowska (Prorezna 9) róg Pimkińskiej.


